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Wywiad z wicemarsz. Sejmu R. P. —
Wacławem Barcikowsklm

WARSZAWA (PAP). Wicemarszałek Sejmu i 
pierwszy Prezes Sądu Najwyższego Wacław Bar- 
cikowski udzielił przedstawicielowi PAP wy­
wiadu, w którym charakteryzuje tło procesu, 
wytoczonego przez władze USA 12 przywódcom 
partii komunistycznej Stanów Zjednoczonych.

Rok V Nr 30 (1410) AB • Cena 5 zł

Antykomunistyczna nagonka w USA

to zamach Wall-Streefu 
na prawo ś wolność

Wytoczenie procesu 12 przywódcom 
amerykańskiej partii komunistycznej •— 
mówi wicemarsz. Barcikowski — jest 
jednym z licznych zamachów na pod-

stawowe wolności obywatelskiej w 
USA. Jest akcja wymierzona przeciw­
ko partii komunistycznej i przeciwko 
prawu swobodnego zrzeszenia się.

Szeroka akcja, mająca na celu wyję­
cie spod prawa komunistycznej partii 
w St. Zjednoczonych była poprzedzona 
ogłoszeniem przez min. sprawiedl. Clar­
ka listy organizacji amerykańskich, 
które zakwalifikowane, jeko wrogie dla 
ustroju St. Zjednoczonych. Akcja ta 
wymierzona była głównie przeciwko 
organizacjom lewicowym i postępo­
wym, mimo, że na liście znajdowało 
się kilka nazw przeważnie dawno już 
rozwiązanych niemieckich i japońskich 
organizacji faszystowskich, co miało 
służyć jako zasłonę rzeczywistych in­
tencji władz USA.

Akcję przeciwko komunistyczne) par­
tii St. Zjednoczonych prowadzi się w 
tym czasie, kiedy coraz śmielsze i bez­
czelniejsze są wyst. Ku-Klux-Klanu i 
innych faszystowskich i rasistowskich 
organizacji, gdy przeprowadzane są 
zamachy na podstawowe prawa robot­
nicze, gdy krok za krokiem likwiduje 
się podstawowe zasady demokracji w 
USA. J

— Czy istnieją prawne podstawy dla u- 
karania 12 przywódców partii komunistycz­
nej USA w ujęciu ustawodawstwa Stanów 
Zjednoczonych?

Podstawa oskarżenia jest sprzecz­
na z zasadami prawa i stanowi jawne 
pogwałcenie zasad sprawiedliwości. 
Normalna działalność partii politycz­
nych została w oskarżeniu uznana, jako 
podlegająca karze, ponieważ teoretycz­
nym fundamentem jej działalności jest 
nauka marksizmu-leninizmu. Zarzuty 
nie dotyczą więc czynów, ale wyzna­
wania zasad marksizmu-leninizmu.

Legalna organizacja, jaką jest w St. 
Zjednoczonych partia komunistyczna, 
walcząca o prawa ludu, o zniweczenie 
faszyzmu i o pokój światowy, istnieje i 
działa na podstawie konstytucji USA i 
posiada jawny, znany każdemu, w żad­
nym punkcie niesprzeczny z konstytu­
cją USA — statut.

Jakie są wobec tego istotne powody, 
którymi kierowali się inicjatorzy procesu?

— Występując przeciwko 12 przy­
wódcom partii komunistycznej USA, 
inicjatorzy procesu kierowali się pobud­
kami, wynikającymi z sytuacji wewnę­
trznej i międzynarodowej. Rok 1948 
przyniósł znaczne obniżenie poziomu 
życia szerokich mas amerykańskich, 
podczas gdy dochody Wall Street osią­
gnęły szczytowy punkt w historii St. 
Zjednoczonych. Zbliżające się oznaki 
kryzysu amerykańskiego napawają stra­
chem sfery rządzące USA.
, Jednocześnie klęska polityki imperia­

listów amerykańskich w Chinach, trud­
ności w krajach kolonialnych, wzrasta­
jący opór krajów Ameryki Łacińskiej 
przeciwko ekspansji amerykańskiej, o- 
pór przeciwko realizacji planu Marshal­
la i— wszystko to stanowi tło procesu 
12 przywódców partii komunistycznej

Przez więzienie ich i wytoczenie 
procesu dążą sfery wielkokapitalisty­
czne USA do osłabienia sił pokoju i 
postępu, tych sił, których znaczenie 
i wpływy rosną wbrew wszelkim wy­
siłkom reakcji.
— Jak ustosunkowały s!ę do procesu ko­

ła prawnicze w Polsce i za granicą?
— Koła prawnicze w Polsce i za gra-

bloków
Państwa arabskie

i kraje łacińskie 
też chcq mieć 
swoje własne „bloki"

MOSKWA (PAP). Jak donosi z Bej­
rutu agencja TASS, deputowany do 
parlamentu libańskiego Szamun wyje­
chał onegdaj z Bejrutu do Damaszku, 
skąd skierował się do Ammanu, a na­
stępnie do Jerozolimy. Przed odjazdem 
Saamiun odbył rozmowy z przedstawi- 
'cie®ami Wielkiej Brytanii oraz z człon­
kami rządu libańskiego i z prezyden­
tem państwa w Damaszku. Szamun od­
wiedził premiera syryjskiego, w Am-- 
manie, zaś został przyjęty przez króla 
iTransjiordaniii.

Dzienniki wskazują, że podróż Sza- 
muna pozo staje w bezpośrednim związ­
ku z projektem utworzenia „Bloku 
Państw Arabskich", lansowanym przez 
b. premiera irackiego Madfai.

Według kaliskiego korespondenta 
dziennika ,,An Nialhar" Miadfai otrzymał 
pelecenia poczynienia koniecznych 
przygotowań do ■utworzenia „bloku 
państw arabskich dla walki z komuniz­
mem na Środkowym Wschodzie". Ko­
respondent pisze, że równocześnie a u- 
tworzeniem bloku w państwach, arab­
skich mają być przeprowadzone tzw. 
„reformy gospodarcze i społeczne" pod 
egidą Wielkiej Brytanii i USA.

BRUKSELA (PAP). Dziennik befligijskl 
„Front" opublikował wiadomość stwier­
dzającą, iż oczekuje się zawarcia no­
wego bloku „Krajów łacińskich w Eu­
ropie". Dziennik donosi, że ministrowie 
spraw zagranicznych Francji i Włoch
— Robert Schuman i Sforza na żądanie 
Stanów Zjednoczonych spotkali się w 
Cannes z bratem hiszpańskiego dykta­
tora faszystowskiego Franco.

W czasie tego spotkania, zdaniem 
dziennika, zawarto porozumienie, prze­
widujące utworzenie bloku włosko- 
francusko*hiszpańskiego pod kierownic­
twem Stanów Zjednoczonych.

Dla przygotowania strategicznych 
planów tego bloku — stwierdza „Front"
— w najbliższym czasie zwołana zo­
stanie konferencja przedstawicieli szta­
bów generalnych Francji, Włoch i Hisz­
panii, na której obecni będą obserwato­
rzy amerykańscy.

Ambasador Korei
u min. Mołofowa

MOSKWA (PAP). W dniu 29 stycznia 
minister spraw zagranicznych ZSRR 
Mołotow przyjął ambasadora koreań­
skiej republiki ludowo-demokratycznej 
Diu En Ha w związku z mającym się 
odbyć wkrótce wręczeniem przez am­
basadora listów uwierzytelniających 
przewodniczącemu prezydium rady naj­
wyższej ZSRR.
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nicą rozpoczęły szeroką akcję protesta­
cyjną. Prawnicy polscy, związani z pra­
wniczym ruchem międzynarodowym, 
stanowiącym już dziś potężną siłę, zde­
cydowanie zaprotestowali przeciwko 
jawnemu gwałceniu prawa i wolności 
obywateli w St. Zjednoczonych.

Posadzenie na ławie oskarżonych 12 
przywódców partii komunistycznej jest 
jeszcze jednym dowodem, że szeroko 
reklamowana wolność amerykańska by­
najmniej nie przeszkadza kapitalistycz­
nym władcom USA w stosowaniu prze­
śladowania i terroru w gwałceniu pra­
wa z chwilą, gdy wymagają tego ich 
interesy,

pobytu w Bukareszcie premier Józef 
Cyrankiewicz dekorował w obecności 
całej polskiej delegacji rządowej ni- 
muńskićłi mężów staniu orderem Odro* 
dizenia Polski.

Wielką wstęgą orderu Odrodzenia 
Polski odznaczony został wiceprezes 
rady ministrów Gheorghini«Deij, minister 
finansów Vasila Luca, minister oświe­
cenia publicznego Gheorghe Yasilichi,

Dwa wyroki śmierci 
dożywotnie i wieloletnie wiezienie 

dla aferzystów w przemyśle papierniczym
ŁÓD2 (PAP). PO MOWACH OBROŃCY I OSTATNIM SŁOWIE OSKAR­

ŻONYCH W GODZ. WIECZORNYCH 29 BM. SĄD DORAŹNY W ŁODZI WY­
DAŁ WYROK PRZECIWKO 7 OSKARŻONYM W PROCESIE O PRZESTĘP­
STWA GOSPODARCZE W PRZEMYŚLE PAPIERNICZYM. SĄD UZNAŁ WSZY­
STKICH OSKARŻONYCH ZA WINNYCH ZARZUCANYCH IM AKTEM 
OSKARŻENIA ZBRODNI I SKAZAŁ:

Oskarżonego Emila Kraula b. dyrek­
tora naczelnego CZPP na karę śmierci 
i pozbawienie obywatelskich praw ho­
norowych na .zawsze;

oskarżonego Zdzisława Hasfelda, by­
łego właściciela fabryki tekstylnej „Na- 
talin,, i fabryki „Klepaczka" na karę 
śmierci i pozbawienie obywatelskich 
praw honorowych na zawsze;

Bronisława Słotwińskiego, byłego dy­
rektora administracyjnego CZPP i Igna­
cego Wrześniewskiego, byłego radcy 
prawnego1 CZPP na karę dożywotniego 
więzienia i pozbawienie obywatelskich 
praw honorowych na zawsze;

oskarżonego Stanisława Ziembę-Ba- 
rańskiego, współwłaściciela fabryki 
„Herbewo" w Krakowie na karę 15 lat 
więzienia i pozbawienie praw na lat 5;

oskarżonego Józefa Seroga, byłego 
właściciela fabryki „Ror" na karę 10 
lat więzienia i pozbawienie praw na 
lat 4;

oraz oskarżonego Grzegorza Axento- 
wicza, był. naczelnika wydziału prze­
twórczego CZPP na karę 8 lat więzie­
nia i pozbawienie obywatelskich praw 
honorowych na lat. 4.

W motywach wyroku sąd uznał, 
iż oskarżeni dopuścili się prze­

Beck był informowany
o niemieckich przygotowaniach do napaści 
Proces SS-mana Grzymka zakończony wyrokiem śmierci

WARSZAWA (PAP). W dniu 28 bm. w trzecim dniu procesu 
przeciw SS-manowi Józefowi Grzymkowi Sad Okręgowy w Warsza­
wie wydał wyrok, skazujący oskarżonego Grzymka na karę śmierci.

W toku rozprawy ujawnione zostały dokumenty, raporty i sprawozdania 
dyplomatów polskich i niemieckich, wskazujące na to, że minister Beck był 
informowany o niemieckich przygotowaniach do wojny, a pomimo to uparcie 
trzymał się swej zgubnej dla Narodu Polskiego prohitlerowskiej polityki.

W swoim oskarżycielskim przemó­
wieniu prokurator napiętnował dzia­
łalność osk. Grzymka, która była ściśle 
związana z napaścią Niemiec na Pol­
skę. Oskarżony był bowiem uczestni­
kiem fikcyjnego napadu na Urząd Cel­
ny w Hohenlinden w dniu 31 sierpnia 
1939 r., który propaganda niemiecka 
zorganizowała w celu usprawiedliwie­
nia wobec opinii świata agresji na

Demarche rządu ZSRR 
w norweskim 

ministerstwie spraw zagranicznych
MOSKWA (PAP). Jak donosi z Oslo agencja Tass, dnia 29 stycznia 

ambasador ZSRR Afanasjew odwiedził generalnego sekretarza norweskie­
go ministerstwa spraw zagr. Schilstada i oświadczył mu co następuje:

„W związku z ukazaniem się w prasie doniesień, że Noiwegia zamierza 
przystąpić do Paktu Atlantyckiego, rząd radziecki polecił mi złożenie na­
stępującej deklaracji:

Rząd radziecki ma dostateczne podstawy do twierdzenia, że przygoto­
wany obecnie Pakt Atlantycki nie może przyczynić się do umocnienia po­
wszechnego pokoju, lecz przeciwnie stanowi ugrupowanie mocarstw, mają­
ce cele agresywne. Istnieją wystarczające podstawy do twierdzenia, że ini­
cjatorzy Paktu Atlantyckiego dążą do tego, by wykorzystać powstanie te-( 
go nowego ugrupowania międzynarodowego w celu utworzenia wojsko­
wych baz lotniczych i morskich w różnych częściach świata, w szczegól­
ności zaś na obszarze państw, znajdujących się w pobliżu granic Związku 
Radzieckiego, co bynajmniej nie świadczy o pokojowych celach tego ugru­
powania.

Zwracając uwagę rządu Norwegii na tę sytuację, rząd radziecki uważa 
za wskazane podkreślić, że traktuje on Pakt Atlantycki jako ugrupowanie 
państw, które faktycznie przeciwstawia się Organizacji Narodów Zjedno­
czonych i ma cele, nie mające nic wspólnego z interesami umocnienia po­
koju".

Wysokie odznaczenia polskie 
dla rumuńskich mężów stanu
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WARSZAWA fPAP). Podczas swego’minister kopalń i produktów naftowych

stępstw z chęci zysku oraz z chęci 
szkodzenia ustrojowi Polski Ludo­
wej przez wyłączenie spod dzia­
łalności ustawy nacjonalizacji prze­
mysłu szeregu fabryk papierni­
czych przez co przyczynili się do 
poniesienia przez Skarb Państwa 
strat sięgających miliarda złotych.

Sąd uznał, iż oskarżeni Hasfeld, Se- 
rog i Ziemba-Barański wiedząc o tym, 
że fabryki podlegają ustawie o nacjo­
nalizacji, usiłowali na drodze przekup­
stwa wyłączyć te fabryki spod działal­
ności ustawy. Usiłowania ich spotkały 
się z czynnym poparciem przekupio­
nych wyższych urzędników Centralne­
go Zarządu Przem. Papierniczego z o- 
skarżonym Kraulem, Wrześniewskim i 
Słotwińskim na czele. W postępowaniu 
oskarżonych Kraula i Hasfelda, §ąd do­
patrzył się najwyższego napięcia złej 
woli i wrogości w stosunku do praw Pol­
ski Ludowej. Sąd dopatrzył się również 
dużego natężenia złej woli u oskarżo­
nych Słotwińskiego i Wrześniewskiego. 
Dlatego też w stosunku do nich wy­
mierzona została najwyższa za przestęp- 
pstwa tego rodzaju prawem przewidzia­
na kara.

Polskę, będącej zbrodnią przeciw po­
kojowi.

Akcje na Gliwice i Hohelinden były 
świadectwem perfidności polityki nie­
mieckiej, która nie cofała się przed 
inspirowaniem prowokacyjnych akcji. 
Udział osk. Grzymka w prowokacji pod 
Hohenlinden, która miała na celu przy­
gotowanie wojny agresywnej oraz je­
go działalność w czasie od 1942 do 
1945 r. w obozach wyniszczenia utwo­

Miron Constantinesco.
Krzyżem Komandorskim z Gwiazdą 

Orderu Odrodzenia Polski: minister 
handlu zagranicznego Aleandru Baria* 
deanu, sekr. generalny ministerstwa 
spraw zagranicznych dr Stefan Cleja, 
sekr. generalny ministerstwa spraw za­
granicznych Atanase Jo ja.

Krzyżem Komandorskim z Gwiazdą 
odznaczony został: sekretarz generalny 
ministerstwa finansów Niculae Corcyn- 
ski, dyrektor protokołu dyplomatyczne* 
go w MSZ, minister pełnom-oiony Cri* 
stantin Zaharia, 1 radciPposełstwa Cri­
stina Luca, 1 konsul generalny Emeric 
Lnstig, 1 sekretarz poselstwa Niculae 
Gonda, saef protokołu w prezydium ra­
dy ministrów Stefan Mladin.

Krzyżem oficerskim orderu Odrodze­
nia Polski odznaczony został 1 sekre­
tarz poselstwa Mihadl Gol eu Łan.

Krzyżem kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski odznaczony został 1 se­
kretarz poselstwa Nikolae Fontino, dyi- 
rektor administracyjny w MSZ Romeo 
Putanu, naczelnik wydziału w MSZ łon 
Ardedeanu, naczelnik wydziału w MSZ 
fon Stolca.

Kuźniecow w Paryżu
PARYŻ (PAP). Sekretarz centralnej 

rady radzieckich związków zawodo­
wych Kuźniecow przybył w dniu 29 bm. 
do Paryża, by wziąć udział w obradach 
komitetu wykonawczego Światowej 
Federacji Związków Zawodowych,

Węgierski niepodległościowy 
front Indowy 

BUDAPESZT (PAP). W sobotę 
po południu w sali marmurowej Pałacu 
obradował krajowy komitet narodowy 
pod przewodn. prez. republiki Szaka- 
sitsa. Na posiedzeniu postanowiono roz­
wiązać wszystkie komitety narodowe 
na terenie całego kraju. Miejsce ich 
zajmą węgierski i niepodległościowy 
front ludowy i jego organy.

W obradach wzięli udział premier 
Istvan Dobi, wicepremier Rako-szi, 
członkowie rządu, przedstawiciele zwią­
zków zawodowych, naczelny redaktor 
„Sabad Nep" Józef Revay oraz przewo­
dniczący ludowej partii chłopskiej Piotr 
Veres.

Prezydent Szakasits wygłosił przemó­
wienie, w którym omówił znaczenie nie­
podległościowego frontu ludowego. Na 
zakończenie wyraził on podziękowanie 
wszystkim członkom komitetów naro­
dowych za ich pełną poświęcenia i o- 
fiarności pracy.

rzonych przez władze niemieckie na 
terenie Rzeczypospolitej naświetla w 
jaskrawy sposób sylwetkę oskarżone­
go, który odznaczał się w swoich prze­
stępstwach wyrafinowanym sadyzmępn. 
Masowe mordy ludności cywilnej, li­
kwidacja obozów, stosowanie tortur i 
katowanie zostało w przewodzie cał­
kowicie udowodnione.

Oskarżony — zakończył prokurator 
— jest winien śmierci wielu tysięcy 
ludzi oraz znęcania się nad więźniami 
i musi ponieść zasłużoną karę.

Przewód sądowy potwierdził raz 
jeszcze, że grupa rządząca Polską, 
działając wbrew interesowi narodowe­
mu w ślepej nienawiści do Związku 
Radzieckiego dopomogła hitleryzmowi 
w jego imperialistycznych celach.



EDWARD LIGOCKI

Dwie miary Watykanu
Nie dziwi to nikogo, że Watykan, religijna instytucja nadrzędna kleru ka­

tolickiego, występuje w obronie księży, znajdujących się z tego, czy innego 
powodu pod obstrzałem prasy i opinii publicznej, czy też oskarżonych przez 
władze świeckie. Jasną jest rzeczą, że dbając o utrzymanie autorytetu du­
chowieństwa, władze kościelne unikają konfliktów, nie lubią głośnych proce­
sów, a niektóre sprawy drażliwe wolą przemilczeć.

Trudno jednak nie zauważyć, że w 
poszczególnych wypadkach Watykan 
stosuje dwie różne miary w odniesie­
niu do poszczególnych konfliktów. Jed­
ne z nich rozdmuchuje i rozżarza do 
białości — inne naświetla fałszywie, 
lub zgoła przemilcza. Rozpiętość tych 
reakcji jest różna, kwestia moralności 
odsuwana bywa na margines i stoso­
wana li tylko wtedy, gdy jest wygod­
na. W grę wchodzą przede wszystkim 
momenty natury politycznej.

Po aresztowaniu prymasa Węgier, 
kardynała Mindszenthy, Watykan wy- 
wytoczył na arenę najcięższą artylerię: 
gdzie tylko się dało, zmobilizował epi­
skopaty i grupy „Akcji Katolickiej", 
spowodował protesty kardynałów. Na 
czoło tych „rozżalonych" wysunęli 
6ię Niemcy, koloński kardynał Frings, 
wiedeński arcybiskup Innitzer i arcy­
biskup Salzburga Rohracher. Siadem 
ich poszli kardynałowie francuscy, a za 
oceanem pierwsze skrzypce objął kar­
dynał Spelman. Niedość tego — rzym­
ska Kongregacja Konsystorialna ogło­
siła tekst następujący:

„Ośmielono śię ostatnio podnieść rę­
kę na jego eminencję kard. Józefa 
Mindszenthy i uniemożliwić mu pełnie­
nie jego jurysdykcji kościelnej. Kon­
gregacja ogłasza, że wszyscy ci, którzy 
są odpowiedzialni za to wydarzenie, 
podlegają, na podstawie prawa kano­
nicznego, ekskomunice, której zasto­
sowanie należy do wyłącznych prero­
gatyw Stolicy Apostolskiej."

Jest rzeczą charakterystyczną, że o- 
świadczenie to ogłoszone zostało przed 
procesem, poiftmo poinformowania o- 
pinii, że prymas Węgier skarżony jest 
nie tylko o główne przestępstwo zdra­
dy stanu, lecz również e najzwyczaj­
niejsze szmuglowanle dewiz, co 6ukni 
duchownej jeszcze bardziej ubliża, i 
wciąga całą sprawę w zwykłe geszef- 
ciarskie bagienko. Watykan uważa wi­
docznie, że przedstawiciele Kościoła 
winni stać ponad prawem i że winna 
być do nich stosowana inna miara, ani­
żeli do zwykłych obywateli.

Podobna miara stosowana była przez 
organ oficjalny Watykanu „Osserva- 
tore Romano", gdy skazano na karę 
więzienia albertynów warszawskich, 
prefekta gimnazjum w Dohrzymiu, wi­
cedyrektora internatu w Niepokalano­
wie za uprawianie nierządu i deprawo­
wanie będącej pod ich opieką młodzie­
ży. Pojawiły się wtedy w oficjalnym 
organie papieskim grzmiące ubolewa­
nia nad „prześladowaniem Kościoła w 
Polsce" — ale ani słowa o powodach 
wyroków. Wstydliwych spraw Waty­
kan nie lubi. Ale wstydliwość tę prze­
jawia w różny sposób. Miara nie zaw­
sze jest ta sama. Za przykład niech po­
służy sprawa prześladowań postępo­
wych księży w Hiszpanii.

Oto hiszpański „Mundo Obrero" 
(„Świat Robotniczy") z dnia 6 bm. do­
niósł, że w „prowincji Huesca oddział 
frankistowskiej Gwardii Cywilnej za­
mordował bez sądu proboszcza z wio­
ski Aineto, ks. Benedykta Rocatallada- 
Casanova, podejrzanego o udzielenie 
pomocy członkom guerilli", oraz że 
„przed trybunałem w Santiago di Com- 
postalla toczy się obecnie proces prze­
ciwko czterem kobietom i pięciu męż­
czyznom, podejrzanym o pomaganie

Radziecko-norweski
układ
o wymianie lewarowej

OSLO (Telepress|, 10 stycznia zo* 
stał podpisany w Moskwie protokół w 
sprawie wymiany towarowej pomiędzy 
Norwegią i Związkiem Radzieckim. Sto* 
ąownie do tej urnowy Związek Radziec­
ki dostarczy Norwegii w roku 1949 po­
między innymi 100 000 ton pszenicy, 
50 000 ton żyta, 25 000 ton kukurydzy, 
40 000 ton fosfatu, 10 000 rudy mangano* 
wej, 10 000 rudy chromowej i 10 000 
ton soli kopalnej, jak również azbestu, 
parafiny i gliceryny.

Norwegia ze swej strony dostarczy 
Związkowi Radzieckiemu 25.000 piasku 
siarkowego, 25.COO tłuszczu wielorybiego, 
28,000 ton solonych śledzi. 3.000 ton śle­
dzi islandzkich, 2.000 tłustych śledzi i 
3.000 ton aluminium. 

guerilli. Jedną z tych kobiet jest za­
konnica."

Zdawało by się, że ,,Osservatore Ro­
mano" winien się oburzyć. Chodzi tu 
przecież nie o uwięzienie, lecz o wy­
roki. Rozstrzelano już księdza, to sa­
mo grozi zakonnicy.

Ale jak widać do spraw protegowa­
nego przez Watykan reżimu franki- 
stowskiego stosowana jest inna miara. 
Ta sama, która spowodowała przejście 
do porządku nad niemieckimi obozami 
śmierci. Ta sama, która przez tyle lat 
oburzała ludzi, gdy Hitler, największy 
zbrodniarz świata, a w dodatku, wedle 
rubryki wyznaniowej, ,,katolik", nie 
doczekał się interdyktu.

Wiemy, co się dziś dzieje. Wiemy, 
że na terytorium Watykanu istnieje 
specjalny ośrodek hitlerowski, w któ­
rym czekają na definitywną zmianę 
wiatrów w Niemczech zachodnich naj­
bardziej obciążeni zbrodniczą przeszło­
ścią protegowani fuehrera Rzeszy. Pa­
miętamy komisję zakupu broni dla gen. 
Franco w Paryżu, w której zasiadali

6 propozycji gen. Marcosa 
celem przywrócenia pokoju w Grecji

PARYŻ (PAP). Rozgłośnia Wolnej 
Grecji podała do wiadomości, że tym­
czasowy grecki rząd demokratyczny 
zwrócił się z nowym orędziem, w któ­
rym wysuwa konkretne propozycje 
przywrócenia pokoju w Grecji. Orędzie 
skierowane do narodu greckiego, do 
żołnierzy i oficerów wojsk faszystow­
skich oraz do polityków ateńskich, 
przedkłada następujące propozycje:

1. Wycofanie obcych wojsk i wyjazd 
wszystkich zagranicznych misji woj­
skowych, politycznych i gospodar­
czych. Położenie kresu wszelkiej inge­
rencji i interwencji zagranicznej oraz 
przywrócenie niepodległości narodo­
wej.

2. Zaprzestanie działań wojennych z 
chwilą rozpoczęcia rokowań pokojo­
wych z tym, że obie armie pozostaną 
na pozycjach, zajmowanych w momen­
cie podjęcia rozmów.

3. Powszechna amnestia polityczna 
bez żadnych ograniczeń.

Wagony-mieszkania 
dla nadmorskich wczasowiczów 

Oryginalny pomysł PKP
GDAŃSK (PAP). Gdańska Dyrek­

cja PKP w roku bieżącym znacznie 
rozszerzy akcję wczasów. W miejsco­
wościach nadmorskich wybrzeża staną 
na bocznicach kolejowych w okresie 
letnich wczasów wagony-m;eszkania, w 
składach od 20 do 50 wozów. Wagony 
te będą służyły jako mieszkania dla 
wczasowiczów w okresie wypoczynku. 
W każdym z wagonów znajdą pomiesz­
czenie dwie rodziny. Korzystać z tego 
oryginalnego campingowania będą tyl­
ko warsztatowcy z rodzinami. 

Zamiast pilnować magazynów 
— krisdli sami

Wyrok na aferzystów w przemyśle skórzanym
GDAŃSK (PAP). W Gdańskimi Alfonsa Borkowskich. Bianka i Ko- 

Sądzie Okręgowym zakończył się pro- newko, sąd uznał za konieczne prze- 
ces w trybie doraźnym przeciwko 11 kazanie sprawy do rozpatrzenia w try- 
oskarżonym — byłym pracownikom bie zwykłym. To samo dotyczy Ryn- 
'przemysłu skórzanego — obwinionym — UiA—— —ł -

że w okresie między wrześniem
.. a s’’.nriem 1948 r., działając 

na szkodę skarbu państwa oraz w celu 
osiągnięcia dla siebie korzyści mająt­
kowych, dopuszczali się nadużyć natu­
ry gospodarczej. Straty w wysokości 
około 3 milionów zł powstały przez 
wystawianie fałszywych asygnat przy 

____  ______ ________ __ _ jodbiorze skór, na których uwidocznia- 
cyjne pozostały w Niemczech zachód’ n0 mniejszy metraż skór miękkich i niż- 
nich przez okres 10 lat. Reimann wyra* sz^ wa9ę skór twardych, 
ził nadzieję, że plany te nie powiodą się 
i że całe Niemcy zjednoczą się w ciągu 
najbliższych dwóch lat.

Zimonia aleja rozKópKoura
WARSZAWA (PAP). Zimowa ak* 

cja rozbiórkowa obejmuje 80 miejsco* 
wości w 9 województwach W ramach 
tej akcji znajdzie zatrudnienie w okre­
sie zimy do 200 tys. robotników, — 
zwłaszcza ’ budowlanych. Akcja roz* 
biórkowa winna dać około 250 milion, 
sztuk cegły. Głównymi ośrodkami roz* 
biórkowymi są: Szczecin i Wrocław, 
które mają dostarczyć 130 mil. sztuk 
cegły rozbiórkowej.

Z uwagi na lekką zimę, roboty bu­
dowlane nie uległy zahamowaiiiu.

c I J I przemy:
bchumacher proponował °gt°. t 
1 (Metnią okupację Niemiec

BERLIN (Telepress). Max Reimann 
oświadczył na wiecu publicznym w 
Sztuttgarcie, że przywódca chrześcijań­
skich demokratów, Adenauer i Sćhuma* 
cher wysunęli projekt, aby armie okupa*

hiszpańscy biskupi. Wnieśli oni w po­
sagu do tej komisji miliard franków, 
ofiarowany z papieskiej ■ szkatuły. A 
było przecież wiadomo, że po stronie 
rewolucji walczyły setki księży baskij­
skich, ramię przy ramieniu ze swymi 
ultrakatolickimi parafianami. Przeciw 
tym katolikom biskupi kupowali broń. 
Tvsiące ich ginęło pod Guernicą i w 
całej, ogniem objętej prowincji Guipu- 
zoca. ^izstrzelanie księdza Benedykta 
Casanova to tylko echo tych czasów.

Watykan jest konsekwentny w sto­
sowaniu założeń natury politycznej. 
Stosuje nawet do katolików dwie mia­
ry, w zależności od tego, czy są oni lo­
jalni wobec watykańskiej polityki, czy 
nie. Jeśli się podporządkowują posłusz­
nie wskazówkom politycznym Sekreta­
riatu Stanu, to wszystko jest w porząd­
ku — porusza się niebo i ziemię w ich 
obronie, grozi się ekskomuniką, jak 
widzimy to na przykładzie węgierskim. 
Jeśli myślą inaczej — jeśli sumienie 
każę im zachować lojalność .wobec de­
mokracji ludowych, czy sprzyjać hisz­
pańskiej guerilli — Watykan potą- 
pia ich bez ogródek, milczy, gdy 
Franco każę rozstrzeliwać księży 1 za­
konnice. Istnieją więc dwie miary w 
podejściu do ludzi. Chodzi o lojalność 
polityczną wobec nadrzędnych władz 
Kościoła, a nie o stosunek ludzi do 
Chrystusa...

4. Przywrócenie wolności politycz­
nych i związkowych.

5. Przywrócenie równych praw 
mniejszościom narodowym.

6. Utworzenie rządu, w którego skład
weszliby przedstawiciele obu walczą­
cych stron. Rząd ten zobowiązałby się 
do rozpisania w ciągu 2 miesięcy wol­
nych wyborów, w których naród grec-i dziale 
ki wybrałby rząd najbardziej mu od- Przekroczono plan, wykonując go w 
powiadający. 1152 procentach. Zamierzenia na r. 1949

KonRurs $DMo-aniań ze świata prąci
odkrył wybitne talenty

KRAKÓW (PAP), W porozumieniu 
ze Związkiem Zawodowym. Muzyków, 
Okręgową Komisją Związków Zawodo­
wych i Związkiem Samopomocy Chłop­
skiej, zorganizowano w Krakowie kon* 
kurs śpiewaków-amatorów. Do konkur­
su stanęli ludzie różnych zawodów: ślu­
sarze, szoferzy, fryzjerzy, nauczyciele, 
urzędnicy i technicy. Reprezentowany 
był Kraków, jak również wsie i miasta 
woj. krakowskiego.

Decyzją jury, złożonego z przedstawi­
cieli Związku Zawodowego Muzyków z 
prof. Zarembą na czele, pierwsze miej­
sca przyznano: Sławomirowi Książkowi

Ponadto oskarżeni dopuszczali się 
kradzieży skór zmagazynowanych, na 
sumę około 2,5 milj. zł. Skóry te sprze­
dawali na wolnym rynku, narażając 
skarb państwa na straty sięgające 5 
milj. zł.

Wyrokiem sądu skazano Feliksa Wą­
dołowskiego, kierownika składnicy 
CPS Tczew, na karę 8 lat więzienia, 
przy czym w stosunku do obu sąd o- 
rzekł utratę praw publicznych i obywa­
telskich praw honorowych na lat 10.

Byłego urzędnika rzemieślniczej Cen­
trali Zaopatrzenia i Zbytu w Gdańsku 
Józefa Roszkowskiego skazano na 6 lat 
więzienia z utratą praw na lat 5 i ma­
gazyniera garbarnii w Rumii - Zagórze 
Kamińskiego na 4 lata wiezienia, w 
stosunku zaś do oskarżonych Karola

Jak pracuja 
nasze Rozgłośnie Radiowe

Przekroczono plan rad ołoiizacji w roku 1949— 51 tysięcy 
głośników — Okręg Poznański na drugim mie scu w Pol­
sce — Niedługo Polskie Radio osiągnie milion abonentów *

Na konferencji prasowej w Rozgłośni Poznańskiej Polskiego Ra­
dia, dyr. Kostaszuk, kierownik dyrekcji okręgowej, p. A. Sikorski, 
kierownik programowy i dr. inż. Rajewski, kierownik techniczny, 
poinformowali przedstawicieli prasy o osiągnięciach Dyrekcji Po­
znańskiej w roku 1948 i planach
Duży nacisk w programie radiowym 

kładzie się obecnie na audycje maso­
we. Do stałych, cotygodniowych au­
dycyj tego typu należą: audycja dla 
robotników „Przy sobocie po robocie", 
mająca charakter rozrywkowy, wypeł­
niona przeważnie muzyką ludową, hu­
morem, satyrą i recytacjami utworów 
poetyckich; poważny charakter ma 
audycja piątkowa „Dla przodowników 
pracy". Dla wsi przeznaczone «ą dwie 
audycje niedzielne.- Jedna z nich, od 
godziny 10.10 do 11.00 — to audycja 
regionalna, z różnych okolic Polski. 
Druga — od godziny 13.15 do 14 — to 
,.Niedziela na wsi"/ Dyrekcja progra­
mowa czyni wszelkie wysiłki, ,aby te 
audycje masowe, były jak najbardziej 
atrakcyjne i szuka dróg, by je uroz­
maicić, ożywić, nie dopuszczając do 
skostnienia w szablonie.

Rozważaniom programowym, a prze­
de wszystkim sprawie audycji maso­
wych, będzie poświęcona tygodniowa 
konferencja Polskiego Radia w Szklar­
skiej Porębie.

Rozgłośnia Poznańska miała w pro­
gramach roku ubiegłego bardzo po* 
ważny udział Wyraża się on sumą 
746 godzin audycyj lokalnych i 203 go­
dzin ogólnopolskich. W tvch ostatnich 
mieściło się kilka audycyj masowych 
ź wielkopolskiego regionu, nagrywa­
nych w terenie, m. In. w Rokietnicy, 
Kromolicach i Parzęczewie.

Co do technicznej rozbudowy, to na­
sza Rozgłośnia ma duże osiągnięcia w 

: radiofonizacji przewodowej.

na rok 1949.

152 procentach. Zamierzenia nar. 1949

— uczniowi Szkoły Umuzykalniającej, 
Marianowi Koubie — studentowi U. J., 
Jarosławowi W a diakowi — pracowni* 
kowi Pol. Tow. Zootechnicznego i Fratn* 
Ciszkowi Wareckiemu —- pomocnikowi 
buchaltera Elektrowni w Miechowie. 
Laureaci, oprócz nagród pieniężnych, o* 
trzymali stypendia, które umożliwią im 
studia muzyczne.

Wszyscy śpiiewacyamatorzy zakwali* 
fikowani do konkursu będą szkoleni 
bezpłatnie w Państwowej Szkole Umu» 
zykalniającej w Krakowie. Poza głów* 
nymi nagrodami przyznano też szereg 
„nagród pocieszenia".

kiewiaza, którego sąd wyłączył z po­
stępowania doraźnego, ze względu na 
charakter przestępstwa. Magazyniera 
garbami Straszyn — Koryeińskiego i 
kierownika garbarni! w Rumii - Za­
górzu Kairusiewicza — uniewinniano.

fódzkiZSCh nagradza 

najlepszych rolników
ŁÓDŹ (PAP). Na walnym zjeździe 

powiatowym ZSCh w Łodzi dokon t10 
wręczenia nagród przodownikom pracy 
i gromadom, wyróżnionym w 1948 ro­
ku w rolniczym współzawodnictwie 
pracy. Przodownicy otrzymali 100 
nagród, w tym: radioaparaty, kultywa- 
tory, siewniki rzędowe, grabiarki, na­
rzędzia ogrodnicze, biblioteczki itp. 
Pierwszą nagrodę zespołową w postaci 
siewnika rzędowego, bron posiewnych 
i narzędzi ogrodniczych, otrzymała gm. 
Wiskitno. Gmina ta wyróżniła się spe­
cjalnie w Czynie Przedkongresowym 
odbudową dróg i mostów. Drugą na­
grodę przyznano wsi samopomocowej 
Kruszów za założenie 24 sadów oraz 
za odbudowę budynków folwarcznych.

są jeszcze większe. Wymownie obra­
zują to liczby statystyczne: wybudo­
wano cztery nowe radiowęzły macie­
rzyste i 6 pomocniczych. Postawiono 
570 km linii radiofonicznej, zmontowa­
no 16 804 głośników, w tym — 8848 
na wsiach. Zradiofonizowano 203 wsie, 
251 szkół, 264 świetlice, 30 szpitali i 
62 zakłady pracy.

Na koszty tej technicznej rozbudo­
wy Rozgłośnia otrzymała od Naczelnej 
Dyrekcji 7 milionów zł. Wydatkowano 
około 8 milionów, podczas gdy istotna 
wartość wykonanych prac wynosiła
10.5 miliona zł. Zaoszczędzono więc
2.5 miliona zł, a brakującą sumę po­
kryły samorządy.

Na rok 1949 planuje się budowę 
czterech nowych radiowęzłów macie­
rzystych, 1590 km nowych linii, 15 200 
głośników. Już z góry zapowiada Dy­
rekcja Okręgowa przekroczenie tych 
planów, co będzie możliwe, gdyż samo­
rządy gminne mają w swych budże­
tach ponad 3 miliony zł na radiofoni- 
zację.

Przy radiofonizacji Dyrekcja udziela 
znacznych ulg robotnikom oraz mało- 
i średnio-rolnym chłopom.

Trzeba dodać, że okręg poznańśly 
pod względem zradiofonizowanla stoi 
na drugim miejscu w Polsce (51 tysię­
cy głośników) za okręgiem warszaw­
skim (81 tysięcy głośników), najwięk­
szym zresztą terenowo, bo obejmują­
cym poza Warszawą i województwem 
warszawskim, także białostockie, ol- . 
sztyńskie i kieleckie. Za Poznaniem 
idzie Łódź (41 tysięcy), Bydgoszcz < 
tysięcy), Kraków itd. Z radiowęzłów 
naszego okręgu na pierwsze mieiece 
wysuwa się Gostyń, a dalej Między­
chód, Gorzów, Leszno, Ostrów, Zielona 
Góra, Wielichowo . Radiofonizacją 
„nośną", tj. przez przewody telefonicz­
ne, objęte jest 12 radiowęzłów. Popra­
wia to bardzo odbiór, co jest szcze­
gólnie ważne w miejscowościach bar­
dziej odległych od radiostacji.

W dziale radiofonii nadawczej prze­
prowadzono również szereg robót tech­
nicznych: podwyższono maszty, co 
zwiększyło promieniowanie, urządzono 
nowoczesną sneakemię, zmontowano 
nowy stół miksterski. W roku bież, 
przewidziane jest dalsze wzmocnienie 
radiostacji, ponieważ budowę nowej 
będzie można rozpocząć dopiero za 
dwa lata.

Dyrekcja Okręgowa uruchomiła o- 
statnio dział handlowy, który ułatwi 
nabywanie radmabonentom dobrego 
radiosprzętu po bardzo niskich cenach.

Na zakończenie dyr. Kostaszuk zapo­
wiedział czekający nas w najbliższym 
czasie evenement, mianowicie zdoby­
cie przez Polskie Radio milionowego 
abonenta. Liczba radioabonentów zbli­
ża się już do tej sześciocyfrowej licz­
by, a osiągnięcia jej można się spo- 

’ dziewać bodaj w najbliższych dniach.

I— 17 naszych —l 
L. PRZYJACIÓŁ J

W miejscowości słowackiej Kowaczowa 
urządzony został eksperymentalny ogród 
warzywny, ogrzewany odpadową wodą 
termalną z uzdrowiska. Na obszarze 1.500 
metrów zarząd uzdrowiska zainstalował 
przewody podziemne o łącznej długości 
3.500 metrów, którymi popłynie ciepła 
woda. Woda termalna ogrzeje glebę do 
23 stopni co przyśpieszy wegetację ro­
ślin. W ten sposób hodowane będą rów­
nież rośliny egzotyczne, dotąd sprowa­
dzane z zagranicy. Podobne ogródki wy­
budowane zostaną w innych miejscowoś­
ciach kąpielowych. Jeżeli ekspesryment 
się uda zarząd kąpieliska przystąpi do 
zakładania większej ilości ogródków.

*
27 stycznia br. minęło pięć lat od cał­
kowitego wyzwolenia Leningradu z hitle­
rowskiej blokady która trwała 900 dni. 
W tym okresie miasto było systematycz­
nie ostrzeliwane ogniem artyleryjskim o- 
raz bombardowane z powietrza. Niemcy 
zniszczyli około 1.000 budynków fabrycz­
nych oraz 5 milj. metrów kwadratowych 
piewierzchni mieszkalnej, o wartości 29 
miliardów rubli. *

W ub. roku zarząd poczt, czechosłowac- 
, kich zdołał przyłączyć do sieci telefonicz­

nej 1.239 wsi. W'roku bieżącym połącze­
nie telefoniczne ma otrzymać dalszych 
1.090 wsi.
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PRENUMERATA MIESIĘCZNA zł 25,—; KWARTALNA zł 75,-; PÓŁROCZNA zł 150,-
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CSR ZfUlCiEŻa M 4 <
w gimnastyce

W Warszawie odbył się między­
państwowy mecz gimnastyczny 
C. S. R. — Polska zakończony mi­
nimalnym zwycięstwem gości w 
stosunku 337,05 pkt. : 330,0.

Poszczególne konkurencje wy­
grali: koń z lękami —Lilo (CSR); 
skok przez konia — Lilo; poręcze 
— Roziczka (CSR); kółka — Ro- 
ziczka; drążek — Benetka (CSR); 
wolne — Benetka i Houdek (CSR).

W punktacji ogólnej: 1) Benetka 
57,55 pkt., 2) Houdy 56,75, 3) Szlo- 
sarek (Polska), 4) Kucjas (Polska), 
5 i 6) Gaca (Polska) i Roziczka 
(CSR).

Uplasowanie się 3 Polaków w 
czołówce, należy uważać za po- 

. ważny sukces odniesiony w walce 
z wysoko notownaymi na między­
narodowej „giełdzie44 — gimnasty­
kami czeskimi.
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Na ringu w Poznaniu
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Bombardierzy Wybrzeża 

pokonani 4:12
W Łodzi rozegrano atrakcyjnie spot’ 

kanie bokserskie pomiędzy mistrzem 
Polski ŁKS i poważnym kandydatem do 
tegorocznego tytułu — Gwardią 
(Gdańsk). Mecz stał na dobrym pozio* 
mie techniiciznym, a do najciekawszych 
walk należały pojedynki rewelacji bie» 
żącego sezonu Debisza z Gołyńskim i 
Kamińskiego z Mikotajczewslkim. Mistrz 
Polski Antkiewicz chciiał zrehabilitować 
się za ostatnią porażkę poznańską i 
znokautował swego 
kilkunastu sekundach.

Wyniki techniczne: < 
miejscu gospodarze:) 
nał po ciekawej i żywej wailce zdecy 
dowenie na punkty Mikołajczewskiego. 
Po ostatniej kontuzji Łodzianin zdaje 
się odzyskiwać formę reprezentacyjną. 
Olczyk uległ Gignalowi nie wytrzymu’ 
jąc spotkania kondycyjnie. Pastusiak 
— (delbiiutent w pierwszej drużynie mi’ 
6trza Polski) został znokautowany przez 
Antkiewicza w pierwszej minucie walki 
Dębisz mając zdecydowaną przewagę 
wygrał w trzecim starciu przez dys« 

c kwalifikację GołyńskiegO; Olejnik wy 
punktował po interesującej walce 
Skierkę; Pisarski wygrał na punkty z 
Kwiatkowskim, mimo, że w pierwszej 
rundzie znalazł się do 8 na deskach po 
nieprawidłowym ciosie gdańszczanina;

* Wieczorek wygrał pewnie z Flisikow* 
skim oraz Żylis pokonał wysoko Me» 
chlińskiego.

piriaeciwinika po

(Na piierwsziyim 
Kamiński poko-

W. Koziorowski („Unia" Poznań) upla­
sował się w kat. maszyn do 130 ccm 
na trzecim miejscu w tabeli ogólno 

krajowej mistrzostw Polski,

Zorganizowane walki bokserskie przez Pozn, OZB miały charakter elimina- 
cyjno^orientacyjny dla POZB, który w obliczu spotkań międzyokręgowych ze 
Szczecinem, Gdańskiem i Śląskiem szuka kandydatów do reprezentacji okręgu 
(seniorów i juniorów).

Spośród 13 stoczonych walk na najlepszym poziomie stała walka w wadze 
lekkiej pomiędzy Wojtkowiakiem i Ratajczakiem.

Dobrą formę wykazali zwłaszcza zewodnićy kaliskiego „Włókniarza *, Nowa­
czyk, w koguciej i Grzelak w średniej, którzy zapowiadają się na dobrych 
pięściarzy.

Wyniki techniczne walk były nastę­
pujące:

Waga musza: Frąckowiak (HCP) zwy­
ciężył na punkty Górnego (Metalowiec 
Śrem), Bardzo agresywny, lecz za ob­
szernie bijący Górny, ustępował techni­
ką i rutyną poznańczykowi, który cel­
niej kontrował i uderzał, chociaż nieraz 
sam obrywał podczas wymiany ciosów'.

Waga kogucia: Nowaczyk (Włók­
niarz — Kalisz) pokonał Boguckiego 
(Metalowiec — Śrem). „Koguty" z pro-

(Zjedn.), Machmar polował jednostaj­
nie na cios, nadziewał się jednak na le­
we proste ambitnie i przytomnie wal­
czącego gwardzisty, który z 3 starciu 
(dobrze przez sekundanta nastawiony) 
prostymi i sierpami z obu rąk, komplet­
nie wyprowadził z równowagi Ma ch­
mara.

W drugiej parze Ratajczakowi (W) 
przyznano zwycięstwo nad Wojtko­
wiakiem (ZZK »— Poznań). Obaj zawód, 
nicy, którzy mieli ze sobą stare pora-

PankaFrąckowiak HCP (Zjednoczenie) Białecki (W)Grzelak 
„Włókniarz" Kalisz

wincji stoczyły zaciętą walkę. Utalento­
wany Nowaczyk, większym opanowa­
niem i techniką oraz celnymi seriami 
z obu rąk zapewnił sobie zwycięstwo 
nad agresywnym lecz zbyt szablonowo 
walczącym przeciwnikiem.

Berger (Zjedn.) przegrał z Janaszakiem 
(ZZK — Poznań). Trzecie starcie zade­
cydowało o wygranej kolejarza, który 
długo nie mógł „złapać" odpowiedniego 
dystansu.

Waga piórkowa: Nowak (ZZK ■— O- 
strovia) przegrał z Pankem (Zjedn.). O- 
strowianin rozwiązał walkę źle taktycz­
nie. Panke, prowokując Nowaka do 
wymiany ciosów, polował na uderze­
nie swą niebezpieczną lewą. Nowak 
niepotrzebnie podjął wymianę i chociaż 
kilka razy celnie trafił poznańczyka, to 
zapominał o punktowaniu i spokojnym, 
przemyślanym ataku, co w sumie przy­
niosło mu porażkę punktową.

W drugiej walce tej kategorii Sob- 
kowiak (Warta) wygrał w 2 starciu 
przez ko. z Cerbińskim (Gwardia — Po­
znań). Młody gwardzista, mistrz jesien­
nego I kroku bokserskiego, za wcześnie 
został wystawiony przeciwko tak ruty­
nowanemu przeciwnikowi. W 1 starciu 
gwardzista stosował skuteczną defen­
sywę, ataki często rozpoczynał prawą, 
zamiast lewymi prostymi,.

Przeważający cały czas Sobkowiak w 
2 starciu po wymianie uderzeń posłał 
Cerbińskiego ciosem na żołądek do 10 
na deski.

Waga lekka: Sikorski (Zjedn.) wygrał 
z Świderskim (ZZK — Poznań). Walka , 
chaotyczna,' przy czym celność ciosów 
pozostawiała dużo do życzenia. W o- 1 
statnim starciu Sikorski trafiał częściej ' 
i skuteczniej odnosząc nieznaczne zwy- ' 
cięstwo punktowe.

W drugiej walce Nowicki (ZZK — , 
Poznań) zremisował z Ławickim (HCP). j

Waga półśrednia: Piechowiak (Gwar- i 
dia — Poznań) pokonał Machmara

z okresu gdy walczyli w wadzechunki
lekkiej, stoczyli żywą i ciekawą walkę. 
Ratajczak dobrze skracał dystans i ata­
kował, jednak kolejarz z defensywy 
celnie kontrował. Ostatnie starcie upły-

(Ciąg dalszy na stronie następnej)

W

W. Milewski („Unia" Poznań) zdobył w ub. sezonie motocyklowe mistrzo­
stwo Polski w kat. do 250 ccm. Młody ten zawodnik startujący na seryj­
nej maszynie wykazał w wyścigach dobry poziom jazdy oraz dużo ambicji 

sportowej.

pracy
Moioklubu „UNIA"

Najstarsza organizacja motorowa „U- 
nia“ z Poznania, wkroczyła w rok 25 
swego istnienia. Ubiegły sezon obfito­
wał w liczne imprezy, z których „Grand 
Prix“ i „Wyścig o Złoty Kask", roze­
grane zostały w konkurencji międzyna­
rodowej. Zarząd Klubu niemało włożył 
wysiłku, by zawodom tym nadać odpo­
wiedni poziom, co mu się w zupełności 
pod względem sportowym udało. Finan­
se klubu doznały jednak pewnych nad- 
werężeń, które pod koniec roku dzięki 
oszczędnościom zdołano zmniejszyć.

Osiągnięcia sportowe zawodników 
„Unii" wróżą dalszy rozwój sportu mo-

Kolejarze zwyciężają w Warszawie
Rozegrane w sali polskiej YMCA 

w Warszawie spotkanie w piłce 
koszykowej o mistrzostwo ligi, między 
leaderem tabeli ZZK (Poznań) i AZS 
(Warszawa), zakończyło się zwycię­
stwem koszykarzy poznańskich w sto­
sunku 35:18 (18:10).

Gra była szybka i stała na niezłym 
poziomie. Poznaniacy górowali zdecy­
dowanie doskonałym zgraniem, techni­
ką i szybkością. Najlepszym graczem 
na boisku był Grzechowiak. Poza tym 
wyróżnił się Jarczyński i Kolaśniewski.

W drużynie AZS wyróżnił się Barto­
siewicz, który przyjechał na zawody 
specjalnie z Częstochowy, gdzie bierze 
udział w półfinałach mistrzostw Polski 
w siatkówce.

Punkty dla ZZK zdobyli Grzechowiak 
— 16, Kolaśniewski — 10, śmigielski — 
4, Jarczyński 3, Kasprzak — 2, dla

AZS: Popiołek — 8, Bartosiewicz — 5,
Popławski M. — 3, Popławski Z. — 2.

TUR (Codi) — AZS (Kraków) 36:30
W spotkaniu o mistrzostwo ligi ko­

szykowej Tur (Łódź) zwyciężył AZS 
(Kraków) 36:30 (17:15). Drużyna krako­
wska osłabiona była brakiem Bahra 
i Paszkowskiego, Punkty dla zwycięz­
ców zdobyli: Pawlak — 19, Skrocki — 
7, Michalak r— 5, Szor — 3 Kulczycki 
— 2. Dla AZS-u Obuchowicz — 14, Gró­
jecki — 7, Kozdrój — 4, Wołowiec <— 
3, Lipiński — 2.

Krakowianie nie miielii szczęścia w 
tym meczu i zostawili w Łodzi cenny 
punkt. Mecz miał charakter wybitnie 
wyrównany i gospodarze potrafili za­
pewnić sobie zwycięstwo tylko dzięki 
lepszej dyspozycji strzałowej.

Rewia bokserów w Warszawie
Poznańczycy: Wytyk, Franek i Kółeczko 

wygrali zdecydowanie na rewii narybku bokserskiego 
(Od specjalnego wysłannika Nowin Sportowych)

Trzeba przyznać, że kapitan sportowy polskiego Związku Bokser­
skiego — p. Derda bardzo dobrze zestawił pary młodych bokserów 
„przyszłości44, którzy stoczyli zażarte walki na ringu ujeżdżalni.

Halę wypełniła tłumnie publiczność.
Mały zawód sprawiła nieobecność pogromcy Rodaka — Debisza, 

którego klub nie chciał puścić na mecz, ze względu na równoczesne 
zawody w Łodzi z gdańską „Gwardią44. Komplet sędziowski wyda­
wał werdykty słuszne za wyjątkiem walki Sznajdera z Musiałem, 
gdzie zwycięstwo Ślązaka zostało 
mi i okrzykami.

Jedenaście walk ringowych zainau­
gurowało spotkanie w wadze muszej 
Soczewińskiego (Gdańsk) z Kargierem 
(Łódź). Kargier trafia częściej, choć 
brak mu precyzji uderzenia. Soczewiń- 
ski inkasuje kilka ciosów, jest jednak 
twardy. W II rundzie Soczewiński roz­
kręca się operując prostymi. Jednak 
mimo chwilowej przewagi, nie wystar­
cza to jemu do wygrania meczu. Zwy­
ciężył Łodzianin.

Z kolei surowy Kubowicz (Legia 
Warszawa) zremisował z b. mistrzem 
Polski Gumowskim (Śląsk). Warsza­
wianin dysponuje silnym ciosem i Gu­
mowski, mimo że góruje technicznie, 
nie może sobie dać rady. Drugie i na­
stępne starcie należy jednak już do 
Gumowskiego, który narzuca przeciw­
nikowi swój styl walki. Remis krzyw­
dzi Gumowskiego.

Porywającą, prowadzoną przez cały 
czas w szalonym tempie walkę stoczy­
li w wadze koguciej Brzóska (Łódź) 
z Czajkowskim (Wrocław). Wrocławia­
nin, to bokser przyszłości, dysponują­
cy błyskawicznym refleksem, dobrym 
kryciem no i silnym ciosem. Początko­
wo zawodnicy unikają walki, rychło 
jednak rozpoczyna się zażarta walka. 
Czajkowski jest lepszy technicznie, za­
daje ciosy celne i skuteczne, co daje 
mu w sumie zasłużone zwycięstwo.

W wadze piórkowej Kruża (Pomorze) 
spotkał się z Matłochem (Śląsk). Wal­
ka jest nadzwyczaj zacięta od pierw­
szych sekund. W I rundzie Kruża idzie 
po ciosie na moment na deski, a Mat- 
łoch również dwa razy pada na mo­
ment. Widownia jest podniecona wal­
ką. Obaj zawodnicy zadają dużo cio­
sów, inkasując niemniej. W sumie 
pierwsze 2 rundy — remis. Decyduje 
trzecia. Matłoch więcej trafia. Sędzio­
wie orzekają zwycięstwo Kruży.

W drugiej walce tej samej wagi o- 
baj zawodnicy Wytyk (Poznań) i Zbo­
rowski (Piotrków) mają do siebie dużo 
respektu, czyściej bije jednakże Wy-

powitane długotrwałymi gwizda-

tyk. Zwycięzca Antkiewicza walczy tak 
samo jak przeciw mistrzowi Polski, 
jest spokojny i skupiony.

W trzeciej rundzie walka staje się nad­
zwyczaj interesująca. Zborowski inka­
suje bardzo silny cios: po którym idzie 
na deski do „4" i po chwili do- „7". 
Pod koniec walki jest zupełnie zamro­
czony. Wygrał wysoko Wytyk, który 
zaimponował widowni warszawskiej.

Kudłacik (Gdańsk) i Baranowski (Po­
morze) stoczyli brzydką walkę, w któ- 
-rej zwyciężył Kudłacik.

W wadze lekkiej Wąsik (Warszawa) 
przegrał z Maciejczakiem (Łódź). Zwy­
cięzca był lepszy, ale nie zachwycił. 
W wadze półśredniej zmierzył się 
Sznajder (Śląsk) z Musiałem (Gdańsk). 
Walka nieciekawa. Sznajder wygrał 
ostatnią rundę, co jednak w sumie by­
ło za mało do zwycięstwa.

W średniej zmanierowany Wilczek 
(Warszawa) posiadający dynamit w 
pięściach i słabą odporność na ciosy 
wygrał w 3 rundzie ze Smykiem (Wro­
cław).

W wadze półciężkiej Kółeczko 
(Ostrów) już po dwu minutach bom­
bardowania na „jedną bramkę" poko­
nał przez techn. k. o. J. Sawickiego 
Między tymi zawodnikami była różni­
ca nie jednej a trzech klas i słusznie 
kpt. Neuding przerwał walkę.

Podobny przebieg.jtniała walka Fran­
ka (Poznań) z Leonem Sawickim (War­
szawa). Warszawiak ma potężnego 
„cepa", zadaje jednak ciosy obszerne, 
sygnalizuje i Franek musiał się dobrze 
kryć, by nie zostać znokautowanym. 
Słaby zresztą kondycyjnie Sawicki o- 
trzymuje kilka celnych kontr i walka 
się kończy. Warszawiak wstaie, chce 
wałczyć, ale sędzia zupełnie słusznie 
przerywa walkę.

W sumie mecz w ujeżdżalni był nad­
zwyczaj ciekawy. Dostarczył on dużo 
materiału porównawczego, oraz dał 
jak najlepsze optymistyczne progno­
styki na przyszłość boksu polskiego.

Jacek Milczewski

torowego. Mimo braku sprzętu „Unia” 
zajęła w mistrzostwach Polski trzecie 
miejsce wśród klubów za Pol. Klub. Mo­
torowy i Okęciem z Warszawy. Punk­
tów przysporzyli „jubilatce”: Milewski, 
który zdobył mistrzostwo Polski w ka­
tegorii 250 ccm. Koziorowski uplasował 
się na trzecim miejscu w tabeli krajo­
wej w kat. do 130 ccm, zdobywając 
równocześnie wicemistrzostwo klubu. 
Nowacki Franciszek, mając czwartą lo­
katę w tabeli PZM-u, zajął trzecie miej­
sce w klasyfikacji klubowej.

W turystyce członkowie „Unii” wy­
kazali również swój wysoki poziom. 
Pożeracz kilometrów, p. Dziamski, „wy­
kręcił" w ciągu roku 7.184 km, co sta­
nowi trasę nieco krótszą, niż 1/6 obwo­
du kuli ziemskiej. Wytrawnemu temu 
turyście znane są nieomal wszystkie 
drogi i szosy Polski zachodniej, nie wy­
łączając Ziem Odzyskanych. Na drugim 
miejscu ulokował się p. Urbaniak z 
5.069 km. W punktacji wycieczek klu­
bowych wyżej wspomniani zawodnicy 
również dzierżą prym.

Żużlowcy „Unii" nie mogą się po­
szczycić takimi wynikami, jak ich ko­
ledzy z kat. wyścigowej i turystycznej. 
Brak maszyn żużlowych w tej kategorii 
najbardziej dało się odczuć. Najwięk­
szą ilość punktów zdobył Kaźmierczak, 
a po nim Frąckowiak i Klimaszyk. Na 
czele raidowców ulokowali się: pp. Ja- 
roszyk i Bocian.

Na wczorajszym walnym zebraniu do­
konano wyboru władz, których skład 
przedstawia się następująco: pp. prezes 
B. Kurzawa, I wiceprezes A. Paczkow­
ski, II wiceprezes Łęgowski, sekretarz 
Piłat, skarbnicy: Grzegorczak i Szmyt. 
Przew. kom. sport. L. Pietrzyński, pro­
paganda M. Hejna. Komisja rewizyjna: 
przew. Mazurkiewicz, członkowie: Gmu- 
rowski, Banaszyński, Kosmowski, To­
maszewski. (kie)

Legia — Polonia B. 12:2
Warszawianie przeważali zdecyidowa* 

nie w rewanżowym meczu hokeja na 
lodzie i drużyna bytomska nie miała 
nic do powiedzenia. Wyróżnił się zwy­
cięski atak iz Dolewskim na czele.

JOZEF BARANOWSKI

Na łyżwach

«■

Tańczymy lekko i rytmicznie 
Na szklanym lustrze naszych cieni 
Pod takt melodii śnieżnej — walca 
Zimowej bajki przypomnieniem. 
Coraz to szerszą zataczamy - 
Przestrzeń — iw błyskawicznym 

skręcie 
Białą obręczą zakreślamy 
Z przelotnych spojrzeń uśmiech 

szczęścia.



Symfonia Olimpijska Jubi lutowa
Pogadanka— choć nie o sporcie —przeznaczona jednak dla sportowców

Symfonia? Olimpijska? Co to za zagadka?
Byłem kiedyś na filmie pod tytułem „Symfonia Pastoralna4*. 

Pokazano wprawdzie nieco ewolucji narciarskich, lecz mimo to, 
t£ „symfonia** nie miała nic wspólnego z olimpiadą.

Co to w ogóle jest symfonia? A może ma związek z przebo- 
,Symphonie**, którego muzykę słyszałem kilka razy graną 

orkiestrowe w kawiarniach lub z płyt Polskiego
•jem „!
przez zespoły
Radia?

Już jesteś 
strowy utwór 
jednak odbiegającym od rodzaju muzyki „Symphonie** i podob­
nych utworów.

bliżej rozwiązania zagadki. Symfonia — to orkie- 
muzyczny o charakterze poważnym, gatunkowo

Wciąż jeszcze czekam na odpowiedź, 
co nawet taka poważna symfonia ma 
wspólnego z Olimpiadą?

Okazuje się, że wiele. Posłuchaj:
Gdyby sportowca zapytać ile medali 

Polska zdobyła na ostatniej Olimpia­
dzie w Londynie, bodaj dziewięćdzie­
sięciu na stu wyrecytuje — jeden, brą­
zowy, w boksie, przez Antkiewicza z 
Gdańska!

A gdybym wtrącił, że coś się nie 
zgadza i dalej zapytał: Który z Pola­
ków w Londynie zdobył złoty medal — 
zapytany sportowiec pewnie popatrzył­
by na mnie zdziwiony i postukał pal­
cem po głowie!

A jednak zdobyliśmy złoty medal 
olimpijski w roku 1948!

W Olimpijskim konkursie sztuki za 
utwór muzyczny pod tytułem „Symfo­
nia Olimp; ska". Autorem kompozycji 
i zdobywcą złotego medalu jest Zbi­
gniew Turski!

Znasz z pewnością na pamięć życio­
rys medalisty olimpijskigo - boksera 
Antkiewicza. Znasz na pewno persona­
lia wszystkich wybitnych sportowców 
polskich, szczególnie olimpijczyków. A 
co wiesz o zdobywcy złotego medalu, 
w olimpijskim konkursie sztuki? Dla­
tego posłuchaj, kto to jest Zbigniew 
Turski, i 
medal!

Turski
16.X. 1908

,,Symfonii Olimpijskiej" rozległy się w 
Katowicach w ubiegłym tygodniu, w 
ramach koncertu w wykonaniu świet­
nej orkiestry Filharmonii śląskiej, pod 
dyrekcją mistrza polskich kapelmi­
strzów Grzegorza Fitelberga. W nie­
długim czasie w Poznaniu Fi]h«*ionia 
nasza również wykona Symfonię Olim­
pijską! (Termin opublikujemy w swo­
im czasie — przyp. redakcji).

Sportowcy gremialnie uczęszczający

na wszelkiego rodzaju zawody, skorzy­
stacie na pewno z okazji i tłumnie po­
spieszycie, by poznać dzieło, które 
Polsce przyniosło złoty medal olim­
pijski!

Jeszcze jedno pytanie. Czy to po raz 
pierwszy Polska zdobyła medal olim­
pijski w konkursie sztuki?

Nie — możemy się poszczycić wiel­
ką ilością medali złotych, srebrnych i 
brązowych przyznanych za wyczyny 
polskich artystów w dziedzinie muzy­
ki, plastyki, poezji i innych sztuk pięk­
nych.

O Polakach — medalistach olimpij­
skich w skali światowej, w dziedzinie 
sztuki, opowiem innym razem. Tymcza­
sem poszukajcie w biblioteczkach 
świetlicowych: Może znajdziecie po­
ezje olimpijskie Wierzyńskiego czy 
utwory Parandowskiego. One również 
nagrodzone zostały w swoim czasie 
olimpijskimi medalami. Poczytajcie. To 
nam ułatwi dyskusję w 
gadance sportowców 
się z nagrodzonymi na 
dziełami sztuki polskich

Szkolenie

dowiedz się, za co zdobył

w Warszawie 
(gimnazjum im. 
takimi asami 

Lokajskim (re- 
Sze-

następnej po- 
zapoznających 

Olimpiadach 
autorów.

W. Widor

Ostatnie roczne walne zgromadzenie 
Pozn. OZPN minęło w rzadko spotykanym 
nastroju. Zgrzytów było naprawdę mało. 
Miłym objawem pamięci ze strony Zarządu 
POZPN było wyróżnienie za 
sportową zasłużonych graczy,

działalność 
którzy ob­

chodzili 25 Iecie pracy w POZPN. Tymi 
jubilatami są dyr. Józef Marcinkowski i 
sekretarz Sądu Apelacyjnego w Poznaniu, 
Adam Nawrocki.

Podobnie jak większość starych piłkarzy 
w Poznaniu, Adam Nawrocki rozpoczął 
swoją karierę na Błoniach Wildeckich, któ­
re swego czasu obfitowały w tak lotne pia­
ski, że nazwano je „Saharą". Grając W 
barwach drużyny harcerskiej „Zorzy" miał 
jako współpartnerów późniejszych znanych 
działaczy m. in. śp. Fr. Rybarczyka, Karola 
Bielewicza (Prezesa honorowego PZB), bra­
ci Keglów, J. Nowackiego i ln. Po pewnym 
czasie, jako obywatel Jeżyc zasilił barwy 
„Sparty". Będąc jeszcze graczem, w 1922 r. 
za „namową" kpt. J. Barana chwycił za 
„gwizdek" 1 po pierwszych udałych pró 
bach został „kaloszem".

Nasz Jubilat szybko awansuje na sędzie­
go wysokiej klasy i po kilku zaledwie la­
tach należy do czołowych arbitrów piłkar­
skich. „Specjalnością" jego staje się pro­
wadzenie tzw. „derbów lokalnych". Spot­
kania te prowadził wielokrotnie nie tylko w 
swym rodzinnym mieście Poznaniu, lecz 
również w Warszawie, Lwowie, Krakowie 
i in.

Oto co między innymi o sędziowaniu pisze

naczelnym zadaniem 
władz piłkarskich

Stadion" Warszawa w dniu 8. 9. 29. .r-At- 
Ker. w jakie) od 1.1
Wlsla-cracovla. we Lwowie Poeon Czarni 
czv w Warszawie Polonia-Legia jest b. nie 
zdlow. jad niechęci I nienawiści 
niuje z samych tryuun... W takiej atmo 
sferze łamią się często kości, toteż nie- 
małą zasługą p. Nawrockiego było, że ryki, 
szumy i gwizdy nie sprawiały na nim żad- 
nego wrażenia, uważał pilnie na laule i ha 
mował w porę złośliwe zapędy graczy. Po 
wielkich „derbach" w stolicy, kiedy pro­
wadząca w tabeli ligowej \niespodrie- 
wanie przegrała do „Polonii" (lipiec 1930 
r.) „Przegląd Sport." pisze m. in. „Sędzia 
p Nawrocki poprowadził mecz b. dobrze. 
Jego decyzje były b. trafne i męskie, zde­
cydowane i inteligentne. Po tym co oglą- 
daliśmy ostatnio na meczach w Warszawie, 
sędziowanie p. N. sprawiało prawdziwą ra­
dość, przyjemność, tym bardziej, że mecz 
był b. ciężki do prowadzenia".

Dlatego głośnym echem 1 z pełnym za­
dowoleniem rzesz sportowych odbiła się 
wiadomość o zatwierdzeniu Adama Na­
wrockiego przez FIFA na sędziego między­
narodowego. Niestety, wskutek choroby nie 
móoł stanąć do prowadzenia spotkania Cze­
chosłowacji z Węgrami. Musiał zrezygno­
wać z „gwizdka", lecz odtąd jeszcze inten­
sywniej pracował w Wydziale Spraw Sę­
dziowskich aż do chwili wybuchu wojny. 
Szczęśliwie przetrwał okupację hitlerowską 
i po zakończeniu działań wojennych, połą­
czył kluby jeżyckie w jeden p. n. „Zjedno­
czeni". Obecnie zajmuje fotel wiceprezesa 
technicznego POZPN i przew. Wydz. G. 1 
D. zdobywając sobie dzięki swej obiektyw­
ności i pożytecznej pracy, uznanie tak Za­
rządu jak i klubów POZPN, czemu wyraz 
dało ostatnie zgromadzenie.

Jubilatowi życzymy wiele, wiele lat o- 
wocnej pracy dla dobra sportu piłkarskie­
go. (p)

W lokalu PZPN w Warszawie odbyła się.konferencja prasowa, ma­
jąca na celu zapoznanie licznie zebranych dziennikarzy z bilansem 
prac PZPN-u za miniony r. 1948 i planami na najbliższą przyszłość.

Na wstępie wiceprezes PZPN inż. Przeworski scharakteryzował 
prace zarządu w roku ubiegłym, podkreślając, że rok ten był rekor­
dowym pod względem osiągnięć w stosunku do działalności PZPN na 
przestrzeni jego istnienia. Rekordowe osiągnięcia dotyczą głównie 
trzech zagadnień: ilości zgłoszonych do PZPN zawodników, ilości 
rozegranych zawodów i nadwyżki budżetu.

Ilość zgłoszonych do PZPN-u zawod­
ników wyraża się liczbą 90 624, co daje 
nie notowaną w kronikach PZPN liczbę 
35 838 nowozgłoszonych zawodników, 
w stosunku do roku 1947.

Nadwyżka budżetu w sumie 10270000 
złotych, przeznaczona została w cało­
ści na szkolenie.
wy na rok 1949
26 150 000 zł.

Główny nacisk
PZPN w roku 1949 położony zostanie 
na szkolenie, które obejmować będzie 
przede wszystkim kadrę reprezentacyj­
ną i utalentowanych juniorów. W 
związku z tym zarząd PZPN wysunie 
na najbliższym walnym zebraniu (19 i 
20 lutego br.) wniosek o utworzenie w 
nowym zarządzie PZPN specjalnego 
Wydziału Sportowego, do którego kom­
petencji nałeżeć będą następujące 
sprawy: wyszkolenia, kapitana związ­
kowego, trenerów, zagadnień społecz- 
no-oświatowych i wydawnictw sporto­
wych. W skład Wydziału Sportowego 
wejdą: trzech członków kapitanatu 
sportowego (kierownik kapitanatu 
wchodzi automatycznie w skład zarzą­
du PZPN), trzech członków sekcji wy­
szkolenia (referenci: drużyn reprezen­
tacyjnych, juniorów i trenerów — kie­
rownik sekcji wchodzi automatycznie 
w skład zarządu) oraz jeden referent 
społeczno-oświatowy (wchodzi automa­
tycznie w skład zarządu).

Ponadto, celem usprawnienia prac 
zarządu PZPN, na walnym zebraniu 
wysunięty będzie wniosek o wyłonie­
nie z nowego zarządu — prezydium za­
rządu PZPN, w składzie: prezesa, wice­
prezesa organizacyjnego, wiceprezesa 
administracyjnego, wiceprezesa sporto­
wego, wiceprezesa i przewodniczącego

urodził się 
r. W szkole 

Reya) „kolegował" z 
sportu polskiego jak 
kordzista w rzucie oszczepem), 
najchem (świetnym sprinterem), Luksen- 
burgiem (reprezentacyjnym piłkarzem). 
Sam uprawiał piłkę nożną wpierw ja­
ko obrońca w drużynie „Warszawian- 

«' ki", później jako bramkarz „Legii' war­
szawskiej. Studia muzyczne utrudniały 
jednak uprawianie sportu. Turski wy­
brał muzykę. Nie będę tutaj wyszcze­
gólniał wszystkich utworów przez nie­
go napisanych, gdyż nas interesuje 
„Symfonia Olimpijska" nagrodzona me­
dalem!

W pierwszej 1 drugiej części symfo­
nii odmalowuje autor dźwiękami mu­
zycznymi zmagania polskiego ruchu o- 
poru z krwawym okupantem. Muzyka 
ilustruje ciężką lecz zwycięską walkę. 
Fanfary, w tempie marsza, ogłaszają 
triumf zwycięstwa! W ostatniej części 
symfonii uważny słuchacz wyczuje o- 
prócz nuty radości, odgłosy boisk i hal 
sportowych, rytm biegów, wysiłek 
skoczków czy miotaczy, szczęk kling 
szermierczych i wysiłek zmagań atle­
tów. Bezpośredni kontakt Turskiego ze 
sportem w latach młodzieńczych po­
znamy w „Symfonii Olimpijskiej", 
gdzie podkreśla, że tylko krzepki i 
zdrowy naród może zwyciężać na are­
nie międzynarodowej.

Kiedy będzie można posłuchać, 
„Symfonię Olimpijską"? Już dwukrot­
nie Londyn jako siedziba ostatniej 
Olimpiady transmitował nagrodzony 
utwór na wszystkie rozgłośnie świata. 
W Polsce po raz pierwszy dźwięki WGiD, prezesa Kolegium Sędziów o-

Preliminarz budżeto- 
wyraża się sumą

w pracach zarządu

raz sekretarza generalnego. Do zakresu 
działania prezydium zarządu PZPN na­
leżeć będzie kierowanie bieżącymi 
sprawami PZPN oraz przygotowanie 
zasadniczych spraw na plenum Zarzą­
du Głównego.

Z kolei zabrał głos przewodniczący 
Vi(GiD, dyr. Ogrodzki, zaznajamiając 
zebranych z ważniejszymi osiągnięcia­
mi w roku ubiegłym i planem pracy 
na przyszłość. Według słów dyr. O- 
grodzkiego, dotychczasowa działalność 
Wydziału Gier i Dyscypliny wykazała 
konieczność uregulowania dwóch za­
sadniczych zagadnień: ujednolicenie i 
sćentralizowatnie zasad działania w za­
kresie 6praw gier i dyscypliny we 
wszystkich okręgach 1 wprowadzenia 
ścisłego nadzoru nad prawidłowością 
działania WGiD okręgów, oraz koniecz­
ność uporządkowania stanu formalno­
prawnego, szczególnie w odniesieniu 
do przewinień, zawartych w par, 124 
postanowień PZPN.

Program wyszkolenia kadry instruk­
torskiej i dotychczasowe osiągnięcia 
w tej dziedzinie emówił referent wy­
szkolenia PZPN — Nowak. Referent 
podkreślił, że wobec dotkliwego braku 
instruktorów w terenie, PZPN położył 
duży nacisk na szkolenie własnej i 
licznej kadry instruktorskiej. W związ­
ku z tym, dotychczasowa kadra, pracu­
jąca w terenie, przeszła konieczne do- 
szkolenie, dokonała weryfikacji, a po­
nadto na specjalnych kursach wyszko­
lono dalszych trenerów i instruktorów 
piłki nożnej.

Stałym dążeniem Referatu Wyszkole­
nia PZPN jest unifikacja nauczania gry 
w piłkę nożną na terenie całego kraju.

Na sezon 1949 r. PZPN będzie rozpo­
rządzał kadrą 100 instruktorów piłki 
nożnej, dzielących się na stopnie: tre­
nerów związkowych, trenerów okręgo-

wych, instruktorów i pomocników in­
struktorów. Obecnie PZPN dysponuje 
5 trenerami związkowymi, 5 trenerami 
okręgowymi, 82 instruktorami i 8 po­
mocnikami instruktora.

W ramach budżetu PZPN zaangażuje 
w roku bież, co najmniej 10 trene­
rów. W połowie marca br. projektuje 
■się utworzenie obozu dla 150 czołowych 
piłkarzy, z których, po odpowiedniej 
selekcji, utworzony będzie szkielet ka­
dry reprezentacyjnej.

W związku z reorganizacją sportu 
polskiego i, w iriyśl programu wyszko­
lenia Głównego Urzędu Kultury Fizycz­
nej, ogólną akcję pracy szkoleniowej 
wszerz, przejmą całkowicie GUKF i 
związki zawodowe.

SlornSnacfa
nauczycieli boksu

Wydział Wyszkoleniowy Polskiego 
Związku Bokserskiego na podstawie u- 
zyskanych wyników w pracy szkolenio­
wej nad podniesieniem poziomu oraz 
rozwoju pięściarstwa w Polsce, miano­
wał i zatwierdził stopień trenera p. Jó­
zefowi Sulinowskiemu z Poznania, tre­
nerowi ZZK.

W wyniku ukończenia kursu unifika- 
cyjno-wyszkoleniowego, który w listo­
padzie ub. r. odbył się w Katowicach, 
Wydz, Wyszk. PZB nadał stopnie in­
struktorów pp. Antoniemu Franko­
wskiemu (Poznań) i Edmundowi Toma­
szewskiemu (Ostrów), (al)

Na ringu w Poznaniu
(Dokończenie ze strony poprzedniej) 

nęło na stałej wymianie ciosów z prze­
wagą skuteczniej trafiającego Wojtko­
wiaka. Ogłoszony wynik jest niesłu­
szny — bowiem walka była typowo re­
misowa.

Walka średnia: Suwiczak (W) prze­
grał z Grzelakiem (Włókniarz — Ka- 
lisz(. Chaotycznie atakujący warciarz 
napotkał w Grzelaku na lepszego bok­
sera. Kaliszanin robi stałe postępy, wal­
czy dobrze z dystansu jak i w zwarciu, 
operując seriami ciosów. Suwiczak wy­
kazał duży spadek formy.

Jak &yzio
wyobraża sobie

W drugiej walce Wiśniewski (Gwar- 
dnia — Poznań) zwyciężył Styczyńskie­
go (Gwardia — Mogilno). . Obaj gwar- 9 
dziści przedstawiają doskonały mate­
riał pod względem fizycznym, są twar­
dzi i posiadają serce do walki. Brak im 
jednak rutyny i szlifu technicznego. Po- 
znańczyk, dzięki większemu opanowa­
niu i skuteczności ciosów, odniósł zwy­
cięstwo.

W trzeciej walce tej kategorii Biela­
wski (Stella t— Gniezno) poddał 6ię po 
1 starciu Białeckiemu (Warta). War­
ciarz znów wszedł na ring „rozgrzany" 
poprzednio w szatni i z miejsca ruszył 
do ataku, nacierając na przeciwnika 
całym ciałem. Zepchnięty do defensywy 
gnieźnianin tylko raz trafił skutecznie 
prawym swingiem, po którym Białecki 
się mocno zatoczył. Po chwili warciarz 
znów naciera na przeciwnika, nie do­
puszczając go do uderzenia. W przer­
wie Bielawski zrezygnował z dalszej 
walki.

W wadze ciężkiej Gładysiak (ZZK — 
Poznań) wygrał z Talarczykiem (rów­
nież ZZK). Obaj koledzy klubowi po­
traktowali walkę jako spotkanie sparrin- 
gowe, toteż nie wywołała ona zainte­
resowania widowni, Wiecej rutynowa­
ny Gładysiak bił częściej (chociaż nie­
groźnie).

Sędziował w ringu p. Urbaniak ra 
punkty pp. Bielewicz, Suszczyński i mgr 
Magiera, (al) y
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BOKSER
O GOŁĘBIM SERCU
Opowieść o Franku Szymurze

Z wyjątkiem tych dwóch wypadków1 Przeciwnie: dość często odnosi pierw- 
Franek na porażki reaguje dość dziw- sze zwycięstwa, a nawet serie zwy- 
nie. Normalnym wypadkiem po prze- cięstw. To mu daje pewnęść, że wbrew 
granej jest gwałtowny spadek samo- pierwotnym własnym podejrzeniom — 
poczucia i treningowego zapału, co po- iest jednak dobrym materiałem na pię- 
ciąga za sobą również obniżenie for- ściarza.
my. U niego jest zupełnie inaczej.

Franek ciągle jeszcze swoje walki 
uważa za lekcje, za intensywną naukę 
Kiedy dostaje lanie myśli o tym, że 
oto okazało się, jak mało jeszcze umie 
i ile popełnia błędów. Wyszukiwanie 
tych błędów jest jego największą pa- . - .
sją. Z biegiem czasu nabiera pewno-] Po pewnym czasie koneserzy boksu, 
ści, że właściwie ocenia swoje walki 2 trenerami Franka na czele zorien- 
a zwłaszcza przegrane, bo widzi tych towali się, że tu się szykuje pięściarz 
błędów coraz więcej. Ma przy tym po-iwiełkiego formatu. Zaczyna.ąc od ^bu- 
dwójne szczęście. Po pierwsze ułatwia 
mu wyłapywanie własnych błędów 
fakt, że walczy często z bardzo do­
brymi bokserami. Po drugie — nie ma 
pecha na początku kariery bokserskiej 
nadziać się na serię ciężkich klęsk.
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| Ten ,.naukowy" punkt widzenia, ta 
skłonność uważania walk za lekcje 
powoduje, że na początku kariery Fra­
nek ma za mało woli zwycięstwa Na­
uka dla niego jest ważnieisza od tri­
umfów. Jak się nauczy dobrze bokso­
wać, zwycięstwa przyjdą same.

dowy: Szymura ma sylwetkę urodzo­
nego boksera (śmieje się z początku, 
gdy mu o tym mówią), długie ręce i 
długie nogi, nogi pozornie za szczupłe 
w stosunku do masywnego korpusu. 
Ale są to właśnie nogi, które zawod­
nikowi jednej z najcięższych wag po- 

Nr 30izwalają na rzadko spotykaną w tej

wadze — szybkość. A szybkość — to 
istota boksu. Szymura ma także cha­
rakterystyczne barki i plecy. Linia od 
szyi do ramienia jest spadzista, co ra­
zem z łatwymi do łukowatego wygię­
cia plecami znakomicie pomaga w u- 
tworzeniu trudnej do

Wszystko to psu na 
przydało, gdyby nie 
szczególnym talencie, 
naturalnie podparcia 
lent bokserski szlifuje się także na­
uką. A Szymura jest właśnie takim 
urodzonym szlifierzem.

Po meczu z Chmielewskim porzuca 
na zawsze myśl o rozstaniu się z bo­
ksem. Gdy pobiera tę ostateczną de­
cyzję tak brzemienną w skutki życiowe, 
nachodzi go odległe wspomnienie. Na­
wet musi się roześmiać głośno. Bo tak 
mu teraz trudno wyobrazić siebie w 
zakonnym habicie, pogrążonego w roz­
pamiętywaniu marności życia, snują- 
cego się cicho po refektarzu klasztor­
nym z różańcem w ręku i oczekujące­
go na kolejną godzinę modłów i śpie­
wów w kaplicy, A przecież — niewie­
le brakowało.

Była chwila — po dramatycznej hi­
storii szkolnej — kiedy Szymurowie 
postanowili chłopca oddać 
Chłopak jest przecież taki 
takie nadzwyczajne serce.

Matka uciułała wreszcie 
pu do zakonu: — tysiąc złotych, 
gotowała chłopakowi pierzynę,

rozbicia gardy, 
budę by się nie 
było oparte na 

który wymaga 
go pracą. Ta-

do zakonu, 
dobry

sumę

nie marzł wśród murów zakonnych i gach bokserskich nie ma mowy Mowv 
Franek’. Szymura był już właściwie jed-też być nie może o udziale w meczu 
ną nogą na stopniach pociągu, któiy Polska-Węgry. Kierownictwo związko- 
mrał go zawieźć do Krakowa, do braci1"" ’—~~ • ... ą
Salezjanów. Ale chłopak nie odczuwał 
żadnego pociągu do kariery braciszka. 
Nie czuł powołania. Który z rozmodlo­
nych braci będzie grał z nim w „ko­
sza" i j.ak będzie patrzył przeor, gdy 
Franek zakasawszy habit, będzie pró­
bował przeskoczyć poprzeczkę na wy­
sokości 1,65 m. Nie, to wszystko nie 
trzyma się kupy.

Więc Franek zaczął matkę molesto­
wać, zaczął nawet popłakiwać. A i 
matce zrobiło się żal i zrozumiała, że 
może by kalendarz na ścianie wypeł­
nił się kiedyś imieniem jej syna, ale 
przedtem ona by go straciła na zawsze. 
Więc tysiąc złotych rozszedł się po ko­
ściach, w czym współdziałał niedoszły 
braciszek, i pierzyna powędrowała na 
swoje stare miejsce, A Franek — po­
szedł na trening.

Kariera zakonna Franka skończyła 
się, zanim się zaczęła.

i ma

XIII.
Kapral Szymura — mistrz Polski po raz 

pierwszy
Podoficer Franciszek Szymura walczy 

ze swoim pułkiem w ramach zimowych 
manewrów. Forsowne marsze, zacięte 
„boje" z niebieskimi, noce po zimnych 

trenin-

wku-
przy-
żeby'kwaterach i znowu marsz. O

we wyobraża sobie w jak okropnej for­
mie musi być podoficer Szymura. Fra­
nek nie startuje.

Ale w tydzień po tym meczu robi 
rianek psikusa- władzom związkowym 
•sobie samemu i Zielińskiemu z „Cuia- 
vir”. Leje mianowicie Zielińskiego, któ­
ry właśne przed tygodniem reprezento­
wał Polskę w wadze półciężkiej. Zro­
biła się nieprzyjemna sytuacja, kapita­
nowi związkowemu zrzedła mina kie­
rownictwu Warty — zgęstniała; a Fra- 

zatarł ręce po meczu, ale po­
wiedział melancholijnie: „Wszystko 
Ryłoby dobrze, żebym tylko nie robił 
tyle b ędow co robię jeszcze ciągle."

Błędy błędami, a zwycięstwo sypie 
się za zwycięstwem. Po Zielińskim 
przychodzi seria trzech kolejnych wy- 
granych. W serii tej znajduje się rów­
nież i mistrzostwo okręgu. Zdobycie 
tego zaszczytu jeszcze zupełnie nie­
dawno przekraczało najśmielsze marze­
nia Franka. Otwarła się przed nim dro­
ga do mistrzostwa Polski. Franek teraz 
już wiedział: poprzednie mistrzostwo 
okręgu przegrał nie tylko dlatego, że 
był gorszym bokserem. Również i dla­
tego, że do zwycięstwa potrzebna jest 
i konieczna — obok umiejętności wal­
ki — wola zwycięstwa.

(Ciąg dalszy nastąpi)



't
Ludwik Parysek

zmarł dnia 30 stycznia 1949 r. w Poznaniu, przeżySzy lat 82.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 1 lutego br o godz 11-tei 
z kaplicy cmentarza jeżyckiego, o czym donosi

Dnia 29 stycznia 1949 zmarł w 80-tym roku żyda po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., nasz najtroskliwszy ojciec 
i dziadek, śp.

Rudolf Fiedler
Poznań, Kraszewskiego 5.

w smutku pogrążona
rodzina

2523 M

W pierwszą bolesną rocznicę przedwcześnie zmarłego, śp.

prof. dr. Janusza Jagmina
twórcy’ i dyrektora Lniarsko-Konwpnej Centralnej Stacji Doświadczal- 

®SO3,a nadzwyczajnego katedry Roślin Przemysłowych U. P., 
uczyciela młodzieży •Dyrekc]1 Ros2arń> wielkiego wychowawcy -i na- 

odbędzie się msza św. żałobna w środę, 2 lutego 
^£2^’ W .kościele parafialnym na Sołaczu, o czym zawiadamiają Kolegów, Przyjaciół i Wychowanków
2463 współpracownicy i przyjaciele

Obwieszczenie o publicznei licytacji
Podaje się do publicznej wiadomości, że 

zgodnie z art. 85 dekretu z dnia 28. I. 1947 
o egzekucji adm. świadczeń pieniężnych (Dz. 
U. R. P. nr 21 z dnia 1. III. 1947 r., poz. 84) 
odbędzie się dnia 4. II. 1949 r. o godz. 11 
w Poznaniu przy ul. Sierocej 10 sprzedaż za 
natychmiastową zapłatą:
15 tys. paczek (250 g) proszku do czyszczenia 

„Zawa",
2 tys. paczek (250 g) proszku do prania,

1 wagi decymalnej,
4 aparatów radiowych (Brandt, Philips i Im­

perial),
1 roweru damskiego,
4 opon używanych 720X20,
1 obrazu olejnego (bzy),
1 motoru elektrycznego k. (Singer),
1 wiolonczeli,
1 ubrania jasnego (męskiego),
1 aparatu do badania lamp radiowych.
Zajęte ' ' ' - ■ .

licytacji 
przy ul,

la-323

ruchomości można oglądać w dniu 
od godz. 10-tej do 10.30 w składnicy 
Sierocej 10, Oddział Egzekucyjny.

Zarząd Miejski st. m. Poznania 
Wydział IV — Oddział Egzekucyjny

Przetarg nieograniczony
Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Poznańskiego 

w Poznaniu ogłasza przetarg nieograniczony na wy­
konanie prac ziemnych i brukarskich przy układzie 
kabli w roku kalendarzowym 1949.

Podkładki ofertowe oraz warunki techniczne na- 
• być można w Zjednoczeniu Energetycznym Okręgu 

Poznańskiego w Poznaniu, Al. Marcinkowskiego 27, 
II ptr., Wydział ogólny, za opłatą zł 500,—.

Oferty w zalakowanych kopertach bez podania 
firmy należy składać w Wydziale Ogólnym Zjedno­
czenia Energetycznego, Al. Marcinkowskiego 27, do 
dnia 14 lutego 1949 r. do godz. 12-tej.

Tegoż dnia o godz. 13-tej nastąpi otwarcie ofert.
Zjednoczenie Energetyczne zastrzega sobie prawo 

wyboru oferenta oraz unieważnienia przetargu bez 
podania powodu. la-316

Wolne posady

Młodsza pomocnica domowa 
potrzebna zaraz. Dąbrowskiego 
34 m. 5. P1035

Pomoc domowa uczciwa do sa­
motnej osoby znajomością kra- 
krawiecczyzny potrzebna. Zie­
lona 6 m. 1. £1117

Foto, Walenty Waligóra. Orze­
chowo. pow. Września, poszu­
kuje zaraz retuszera lub retu- 
szerki. la-304

Dziewczyna do wszelkich prac 
domowych potrzebna. Kwiato­
wa 6 m. 9. plO95

Potrzebna kierowniczka skle­
pu. działu tekstylnego, do 
spółdzielni w mieście powia­
towym zaraz. Adres wskaże 
Głos Wlkp. nr 2407.

Specjalistkę do artystycznego 
cerowania poszukujemy. Zgło­
szenia; „Renova“, Pasaż Apol­
lo". pll04

Dziewczyna do dwojga dzieci
4—5 godzin dziennie referen­
cjami. Focha 67 — warsztat. 

2492
Uczeń szewski może się zgłosić 
zaraz. Kosińskiego 11. 2402

Pomoc domowa z referencjami 
zaraz potrzebna. Zgłaszać się: 
Półwiejska 30 m. 5. 2411

Dziewczyna do wszelkiej pracy 
domowej umiejąca cośkolwiek 
gotować, ze spaniem, potrzeb­
na. Siemiradzkiego lOa m. 8, 
III ptr. 2496

Gosposia z gotowaniem na 
wieś, znająca się na hodowli 
świń, drobiu, krów (dojenie), 
potrzebna. Zgłoszenia: Wójci­
cka, Warszawa. Poselska 25 
m. 1. c402

Dziewczyna do prac domowych, 
dobre wynagrodzenie. Maj. 
Pętkowo (Środa). F251

Pomoc domowa do Warszawy.
Wiadomość: Dębiec. Malino­
wa 11. m. 1, tel. 11-25. c416

Potrzebna panienka do dzieci 
oraz lekkich prac domowych. 
Daszyńskiego 29 m. 8. Zgłosz.: 
godz. 16. kl34

Poszukuję agentów do zbiera­
nia zamówień na portrety. — 
Zgłaszać się Poznań. Starołęc. 
ka 58, m. 1. F249

Pomoc domowa 2—3 godz. 
dziennie. Ratajczaka 22. par­
ter. 2455

Gosposia z gotowaniem po­
trzebna. Roosevelta 8 m. 3.

_____ P1123

Sodalis Marianus — emerytowany nauczyciel
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 1 lutego br., o godz. 14-tej z kaplicy 

cmentarza parafii winiarskiej.
W ciężkim smutku pogrążona

rodzina
Poznań — Winiary, ul. Chełmińska nr 3, m. 4.

WITWORWE 
KO SIU LE 
PANA, choć znoszone, będą znów jak nowe, 
po wykonaniu przez nas nowych eleganckich 

kołnierzyków i mankietów. nllOo 

PIEKNE KRAWATY 
choć zniszczone odzyskają fascynujący wy­
gląd po doskonałym ich odświeżeniu; tudzież 
podnosimy oczka na POCZEKANIU, ceru­
jemy pończochy — naprawiamy bieliznę. 
Przyjmujemy zlecenia na prace z włóczki.

F-ma „RENOVA“ Poznań, Ratajczaka 15 
(Pasaż Apollo)

II. Km. 896/48 i 836/48
Obwieszczenie o licytacji ruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Poznaniu, 
Rewiru II, Jan Cibicki, majacy kancelarię w 
Poznaniu, ul. Wierzbięcice 13 m. 7 —- na pod­
stawie art. 602 kpe podaje do publicznej wia­
domości, że

dnia 4 lutego 1949 r. godz. 11 przed poł.
w Poznaniu, przy ul. Potworowskiego nr 4 
m. 7 — odbędzie się I-sza licytacja ruchomo­
ści, a mianowicie sprzedane zostaną:

maszyna do pisania, biurko, trzy fotele, 
stół, dwie szafy biurowe amerykańskie, 
dwa regały, regał do aktów, różne artykuły 
drogeryjne oraz apteczne, jak kosmetyki, 
zioła, leki w płynie, proszki, pigułki, za­
strzyki, syropy, maści itp.

oszacowane na łączną sumę 458.942 zł.
Przedmioty można oglądać w dniu licytacji, 

w miejscu i w czasie wyżej oznaczonym.
Poznań, dnia 19 stycznia 1949.

la-319 (—) Cybicki, Komornik

Administracja Zespołu Czaplice poczta i stacja 
Człopa pow. Wałcz poszukuje zaraz wzgl. 1. IV. 1949 r. 
na warunkach układu zbiorowego

2522

MALARZ
specjalista na napisy, 
samodzielny we wszy­
stkich robotach szyl­
dowych — potrzebny. 
Podróż zwracamy, wa­

runki na miejscu.
Mikołajski i Śmigiel 
Gdynia — Świętojań­
ska 65, teł. 42-55. lb-278

Blachę taśmę żelazna do 1 mm 
kupuje Ślusarnia. Piekary 4.

C362

Dzierżawy 5 — 10 morgów średniej ziemi — 
z mieszkaniem 2 — 3-pokojowym, może być w 
mniejszym mieście lub ładnej wsi, szkoła na 
miejscu, okolica leśna, dogodny dojazd do Po­
znania — poszukuje poważny ręflektant, ewen­
tualne prawa zapewnione. Oferty: PAR, Po­
znań. lb-274

Potrzebny zaraz księgowy-lik- 
widator z długoletnią praktyką 
biurową. Uposażeniem wg VI 
grupy uposażenia dla praco­
wników państwowych, zatrud­
nionych w przemyśle. Państwo­
wa Cegielnia Parowa w Drawi- 
nach, pow. Strzelce Kr., p-ta 
Krzyż Wlkp. la-315

Potrzebna przychodnia pomoc 
domowa. Swiętosławska 8 m. 1 

________ 2519
Przedstawiclell-akwizytorów na 
zamki systemu „Yale" poszu­
kuje wytwórnia. Oferty pod 
„600". Łódź „Prasa". Piotr­
kowska 55. lb-253

Najciekawsze audycje radiowe na środę, 2. 2. 49
8 20 Przegląd prasy stołecznej; 9.00 Nabożeństwokoicitfa 

00 KapISWWarszawie; 10.00W,rę?.onelna. HJ0 
Audycja słowno-muzyczna „PodL3 ł5 Audycja dla 
Labiszowej; 12.04 Poranek symtoniczny, 13.15 Aukcja 
wsi; 14.00 „Jak samoloty wzbijają się w powietrze ^p^ 
gadanka; 14.10 „Koszarek-Opałek i z.'Ja __ gra Polska
muzyczna dla dzieci: 14.30 .Jads*°£. ą_ J^chowisko; 16.10 
Kapela Ludowa; 15.00 „Martwe ausz. _ ie5ć
Muzyka (nowe nagrania); 16.45 „Sta^ Ui.. w wyfe. 
Lucjana Rudn.,.cc^eJ°’181Ao utwory Adama Mickiewicza w re- 
orkiestry i solistów, 18.00 Utwory Amadeusz Mozart;
cytacji Juliana Składanka 18.15 wonąang__ rozryw
18.35 „Melodie świata ; 19-00 „Lustro konawcy; jerzy 
kowa; 19.45 Kwadrans oraz piyty;
Wandy (piosenki),. Adam JastrV stanisława Szpinal- 
21.00 Audycja chopinowska w wykon Wiadomości spor- 
s kiego; 21.30 „Na ““7™. mansmisja z Zakładów
towe; 22.10 ,.Kar"a,"at ™LV-%3yio d c .Karnawału robot- 
Jedwabniczych w Chodakowie), 23.10 u. c. „a 
niczego". 

Wydawca: Spółdzielnia Wydawnleio-Ośwlatewa .Czy-

Redaktor naczelny. Jan Zaglń kłelI 10 — Tele- 
Adres redakcji: Poznan ul. DziaiynsKic"

fon 502-32 — 502-34. WvsoiaAskiego 10. I Ptr

16 tel. 69-72. Konto PKO Poznan zwracafi tyll[0

• s’,a’ie *
Administracji. < ________———■ —

. Drukarni F. P z C. FozmJ-HWK
K—584 IB

W I klasie 55 Lot. padły wygrane

200.000,
oraz więkiza Ilość mniejszych ł 
znów W KOLEKTURZE - 

M. TATARCZEWSKI, Poznań 
UL. WOŹNA 10 — Losy II klasy nadeszły

Zł na nr 727 6€

DąbB. Z. K. S. ■
urządza 

we wtorek, dnia 1 lutego br.
WIECZOREK KARNAWAŁOWY 
w sali Gospody Cechowej przy Ul. Masztalar- 
skiej nr 8, na który swoich Członków i Sym­
patyków zaprasza Komltet

Przygrywać będzie doborowa orkiestra. — 
Bufet na miejscu. — Początek o godz. 20-tej. 2457

I
CtiHierim K. KrziżańsKi

POZNAŃ

Ratajczaka 15 w pasażu Apollo
poleca swe

znane wyborowe pieczywoJ 

o

„ _  •

OCTAN AMYLUOgłoszenie
Na mocy zarządzenia dyrektora naczelnego Cen­

tralnego Zarządu Przemysłu Drzewnego w Warsza­
wie z dnia 28 grudnia 1948 r. przeszło Zjednoczenie 
Przemyślu Drzewnego Okręgu Zachodniego w Po­
znaniu oraz wszystkie podległe mu Zakłady z dniem 
1 stycznia 1949 r. w stan likwidacji.

Wszelkie zobowiązania i wierzytelności Zjednocze­
nia i podległych mu Zakładów zostają przejęte przez 
utworzone na mocy zarządzenia Ministra Przemysłu 
i Handlu z dnia 31 lipca 1948 r. ogłoszonego w „Mo­
nitorze Polskim" z dnia 20 sierpnia 1948 r. nr. A-67 
poz. 495 — „Wielkopolskie Zakłady Przemysłu Drzew­
nego — przedsiębiorstwo państwowe wyodrębnione" 
z siedzibą w Poznaniu.

Wzywa się wierzycieli wyżej wymienionego Zjed­
noczenia i podległych mu Zakładów do zgłoszenia na 
piśmie swoich wierzytelności w terminie miesięcz­
nym od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia. 
Zgłoszenia winny być skierowane pod adresem niżej 
podpisanego likwidatora.

chemicznie czysty — KUPIMY

i P. Z. CH. — Ł O D Z
UL. WIĘCKOWSKIEGO 22 — TELEFON 200 32

Księgowy (a) 
bilans sta ze znajomością prze­
bitki i arkusza rozliczeń owego 

potrzebny zaraz do 

Powszechnej Spółdzielni Spoi, 
w Zielonej Górze lb-279

warunkach układu zbiorowego
3
2
Z
2
1
2

15 ordynariuszy żonatych możliwie z posyłkami 
10 traktorzystów z weryfikacją.

Administrator Zespołu 
(—) Przybylak Jerzy

kalkulatorów
kowali możliwie z własnymi narzędziami 
magazynierów 
włodarzy
owczarza 
skotarzy

la-308

f
V

(—) Edward Scheffler
Likwidator 

Zjednoczenia Przemysłu Drzewnego 
Okręgu Zachodniego 

Poznań, ul. Mielżyńskiego nr 26'27. 10-317

5- OGłOSZF Vł/ł DROBNE
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej, w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiań­
skiego 10 I piętro. — Tel, 64-75 1 62-70 (wewn. 5). — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Samodzielne półtora pokoju 
kuchnią, łazienką, przedpoko­
jem (Łazarzu), zamienię na 2 
do 3 pokoje kuchnią, samo­
dzielne. Dop acę. Oferty PAR, 
Ratajczaka 7 — pod 1,1000.

P1122

Zguby

Szuka posady

Starsza pani przyjmie pracę ja­
ko gospodyni do samotnej oso­
by za małe wynagrodzenie. Of. 
Głos Wlkp. nr 2468.

Starsza samodzielna na wskroś 
uczciwa przyjmie posadę u sa­
motnej osoby. Of. Glos Wlkp. 
2495
Księgowa kwalifikowana dłu­
goletnią praktyką, znajomość 
przebitkowej, szuka posady. 
Oferty nr 215 Czytelnik. Armii 
Czerwonej 1. c417

Szukam posługi trzy razy w ty­
godniu. Oferty Głos Wielko­
polski nr 2508.

Biegła stenotypistka kilkulet­
nią praktyką, znajomością 
wszystkich prac biuro.wych, 
poszukuje posady. Oferty PAR, 
Ratajczaka 7 — pod 1,920.

P1056

Nauka

Tańce nowoczesne, narodowe, 
step, boogie-woogie. sambę 
wyucza M. Szczurek Zeylan- 
da 2,_________________ 1434
Kursy pisania na maszynie śle­
pą metodą, wszystkimi palca­
mi— Piotr Pieprzycki Poznań, 
al. Marcinkowskiego 26. tele­
fon 23-62, Dla zamiejscowych 
kursy listowne. P10131

Handlowe kursy półroczne roz­
poczynam 3 lutego. Smólski, 
Wawrzyniaka 33. p538

Korespondencyjne kursy języ­
ków obcych. Informacja: War­
szawa, Bracka 18—26. lb-149

Prowadzenie pojazdów mecha­
nicznych oraz wzorowej ich 
obsługi nauczysz się w szkole 
,,Auto-Ster“ Poznań. Mickie­
wicza 36. Po ukończeniu kursu 
,,Prawo jazdy" na samochody, 
ciągniki, traktory, motocykle. 
Początek kursu 3 lutego. Dla 
kandydatów zamiejscowych 
kwatery zapewnione p949

Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna — Jan 
Szczurek, aleje Marcinkow­
skiego 2a, 2477

Pd.roczne kursy handlowe. — 
Wpisy: Szkoła Przysposobienia 
Handlowego, pl. Wolności 2.

la-290

Sprzedaże

Srebrne wyroby, przedmioty 
artystyczne użytkowe, sprze. 
daż — kupno. Komis ,,Lamus" 
Sierpca 5/6. p9995

Tapczany, leżanki, materace 
wykonuje Tapiceruia, św. 
Marcin 74 (dawniej Marcin­
kowskiego 2). Pluciński, wej­
ście z bramy. P620

Kamienicę komfortową, cen­
trum 4 500 000; kamienicę 
przy Matejki 1/4, 1 200 000; 
dom 1-rodzinny z ogrodem — 
2 000 000. sprzeda Metelski. 
Marcina 13. P925

Materace wyścielane, łóżka 
metalowe wykonuje ..Rekor- 
da“. ul. Kurzanoga (boczna 
Ratuszowej). p302
Pianina krzyżowe, pierwszo­
rzędne. poleca Wytwórnia for­
tepianów, Betting. Leszno, te­
lefon 671. la-249
Linoleum, ceraty, chodniki, 
koce, dywany, szpagat. Pertek 
ul. Kraszewskiego 17. la-168
Parcelę willową, domek, ku­
pię. Oferty: PAR, Ratajczaka 7 
pod 1,894,____________p!034
Parcele Antoninie, otoczonej 
zieleńcami, również na sp aty. 
sprzedaje właścicielka. Czub­
kowa. Libelta 10, tel. 21-74.

p741

DYPLOMOWANY

OPTYK-FOTO
J. SALWIŃSKI 

POZNAŃ
UL. PÓŁWIEJSKA 1 
TEL. 504-22 la-296

Dywany, makaty, materiały 
dekoracyjne, chodniki, ceraty 
i walizki poleca Stanisław 
Krzymański Poznań. M. Focha 
57. tel. 75-84. 1 a-280
Opel Olimpia górnozaworowy, 
jak nowy sprzedam. Zglosz.: 
tel. 23-57. P1043
Gospodarstwo 32-morgowe, po­
łowa pszennej, pow. Środa — 
850.000, Wpłaty 400.000,—. 
Otręba. Jarocin. Kilińskiego 2. 

la-287
Gospodarstwo 60 morgów żyt­
niej ziemi. 10 pszennej, dom, 
obora masywne (z wymiarem), 
700 000, wpłaty 400 000. Zga­
szenia: Otręba, Jarocin. Kiliń­
skiego 2. la-286

Uwaga I Jeżyce!

Dodatki krawieckie
bławaty ia-26t

K. Gałęski - St.Schauer
Poznań, Kraszewskiego 7
BFWFW' •
Maszyna damska długie czó­
łenko. Daszyńskiego 54 m. io, 
od 16-tej._____________ 2515
Domek jednorodzinny wolnym 
mieszkaniem, ogrodem. Domek 
wolnym mieszkaniem, ogrodem 
— 900.000,—. Pijanowski,
Pó/wiejska 26. plG91

Kamienice wyłączone ul. Sło­
wackiego. Focha, pięcioma 
składami 3.000.000: ul. Mar­
cina, Strzelecka, 3.500.000. 
Willa, idealna potowa, do wy­
kończenia wewnętrznego, mie­
szkanie wolne. 1.450.000. Do­
mek czteropokojowy. dwupoko- 
jowe wolne. Osiedle Warszaw­
skie (Powidzka) 1.400.000,— 
Dutkiewicz. Daszyńskiego 59.

2512

Futro, zarękawek, czapkę i 
paszcz sprzedam. Świętosław- 
ska 6 m. lOa. c407

Futro czarne karakuły spiesz, 
nie sprzedam. Półwiejska nr 5 
m. 10.__________ pl084
Tapczan, maszyna biurowa 
„Olimpia 8". Tel. 20-57. po 
godz. 18-tej. ’ c415

Gospodarstwo 39-morgowe w 
Poznaniu sprzedam. Adres 
wskaże Czytelnik. Czerwonej 
Armii 1. nr 219. c421

Gospodarstwo 120-morgowe, 
ziemia buraczana, oałac — 12 
pokoi, cena 5.500.000. Gości­
niec, 40 morgów ziemi bura­
czanej (wieś kościelna) 3 mil. 
sprzeda Metelski. Marcina 13. 
_____________________P1094
Willę nowowybudowaną cztero- 
mieszkaniową. ogrodem, wol­
nym mieszkaniem, względnie 
idealną połowę. Willa Soaczu 
3.800.000,—. spiesznie sprze­
da Metelski. Marcina 13.

P1093

PŁASZCZE 
damskie, ubrania 
męskie i spodnie 
nadeszły w dużym 
wyborze

J. SZYMCZY1SSKI 
Poznań, Dąbrowskiego 
9/11. la-191

Pierzyna nowa 160 szeroka — 
Śniadeckich 30 m. 3 (dzwonek 
lewo). 2474

Salonik stylowy wyroby Firmy 
Sroczyński sprzedam. Sikor­
skiego 35 m. 11. 2781

Kamienice (Łazarz) 2.700.000, 
śródmieściu 4.000.000. poło­
wę 1,300.000. Gruszczyński, 
Wawrzyniaka 22._______ 2504

Parcele — Wille — Kamieni­
ce. Kupno — Sprzedaż. Za­
łatwia solidnie Firma „Union", 
Poznań Rzeczypospolitej 4.

27815
Gospodarstwo 36 morgów żyt­
niej ziemi, zabudowania, in­
wentarz żytfy i martwy, wy* 
dzierżawię lub sprzedani. Ilu- 
tek, Zbąszyń. Przysiółki 5.

2491

hydrauliczną
oleistą oraz sztancę 

zaraz sprzedam.
Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 2478.

Futro męskie średniej figury, 
bardzo dobre, ciemne poszycie, 
kołnierz karakuły czarne, spód 
piżmowce. Marciniak, Mazo- 
wiecka 23. gcdz. 15—18-tej.

2456

Parcela 32-morgowa — 1160 
drzew owocowych — okolica 
Poznań-Piątkowo — 65 000
morga. Dutkiewicz. Daszyń­
skiego 59r 2509

Kupna

Konie na rzeź kupuję. Stani­
sław Gałkowski, Poznań. Zam­
kowai 7,teł. 31-55, la-162
Parcele, willę, kamienicę — 
spiesznie kupię. Cena obojętna. 
Oferty Glos Wlkp, nr 27814.
Urządzenie do składów arty­
kułów męskich; damskich, ku­
fi ię. Of. Głos Wlkp. nr 2458.
Kupię maszynę do szycia, ry­
marską. Oferty Glos Wielko- 
polski nr 2461.
Duralową — aluminiową bla­
chę 0,8—1,2 mm kupujemy — 
Inż. K. Gaertig i Ska. Półwiej- 
ska 35. 2502
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Zgoła. Poznań. 
Masztalarska 8 tel. 20-20.

P10162
Maszyn biurowych kupno — 
sprzedaż — naprawa — Piotr 
Pieprzycki al. Marcinkowskie­
go 28 tsl. 23-62. P10132
Parcelę wzgl. willę jednomie- 
szkaniową niewykończoną ku­
pimy. Pośrednicy wykluczeni. 
Oferty: PAR, Ratajczaka 7 — 
pod ,,871".__________ P1013
Łom srebrny kupujemy. Labo­
ratorium Chemiczne. Libelta 11 

____________ p998
Wełnę owczą stale kupuje i 
przyjmuje do przerobu na 
włóczkę (przędzę) Przędzalnia
Bytom. Korfantego 31 (róg pl. 
Grunwaldzkiego).________c391
konie na rzeź kupuję stale. 
Samochód do dyspozycji. Igna. 
cy Nowak Poznań Daszyń­
skiego 26. tel. 21-10 i 21-11. 

___________________p 10163 
Rozpylacze, podgrzewacze, ło­
żyska kulkowe kupuje stale 
Auto-Akcesoria i części moto­
rów Diesel‘a. M. Gruss Po­
znań, ul. Dąbrowskiego 96.

la-257

Pieniądz

Wspólnika poszukuję do odle­
wni żelaza w Gdańsku z kapit. 
1.000.000 zł. Of. Głos Wikp. 
nr 2495. 2498

Przyjmę wspólnika pół milio­
nem. powierzę kierownictwo 2 
koncesjonowanych sklepów
krup, mąki, paszy. Oferty PAR, 
Ratajczaka 7. pod 1,985.

P1108

Wolne lokale

Komfortowe S^-pokojowe. In­
formacje: Mickiewicza 28
m. 6. pl!19

Pokój umeblowany, centralne, 
łazienka (Kraszewskiego)
dzierżawa z j?ky 30 tysięcy. 
Oferty Glos Wlkp. nr 2486.

Szuka lokalu

Pokoju pustego poszukuję. Za­
płacę remont lub dzierżawę z 
góry. Of. Glos Wlkp. nr 2442.

2 panie poszukują pokoju. Of.
PAR. Ratajczaka 7. pod 1,976

P1099
Pani na stanowisku poszukuje 
pokoju może być wspólny, ce­
na obojętna. Oferty nr 216 
Czytelnik Armii Czerwonej 1.

C418
2 solidni studenci poszukują 
umeblowanego pokoju. Naj­
chętniej w śródmieściu, dobrze 
zapłacą. Oferty nr 217 Czytel­
nik. Armii Czerwonej 1. c419

2 pokoi z kuchnią, łazienką, 
poszukuję, płacę remont. Ofer. 
ty Głos Wikp. nr 2349.

Studentka A. H. poszukuje po­
koju. Zapaci żywnością. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 2462.

Dzierżawy

Obligacje Pożyczki Odbudowy 
Kraju kupimy. Płacimy połowę 
wartości nominalnej. Wysyłać 
zaliczeniem pocztowym. — 
..Wspólnota" Kraków, plac 
Wszystkich Świętych 8.
___ ________________ 1 b-251
Parcele do 1.000.000,— kupię. 
Gruszczyński, Wawrzyniaka 22 
tel. 13-26. ____ 2505
Oparkanlony sad około ha. 2.0 
km promieniu Poznania. Oferty 
Glos Wlkp., Focha 16. nr 145.

F244
Natychmiast kupi kTajarkę taś- 
mówk; i dziurkarkę hieliźniar- 
ską Spółdzielnia Krawiecka 
SOLK w Świebodzinie Poznań­
skim. lb-275

Zamiana

2 pokoje duże kuchnią komfor­
towe zamienię na barak mie­
szkalny. Oferty Głos Wlkp., 
Focha 16, nr 155, F254
4 pokoje z przynaieżnościami 
we willi. Sopot, zamienię na
3 pokoje z przynależnościami 
w Poznaniu. Zgłoszenia: Pade­
rewskiego 2. U btt, pl 115

Odstąpię zaraz dzierżawę 49 
ha mieście, siła, światło, in­
wentarzami zapasami. Przeję­
cie 1.500 000,—. OfeTty ńr 70 
Kolektura Gniezno. lb-280

Zgubiono rękawiczkę zieloną
Łazarz. Matejki 45 m. 6. 2520
Zgubiono zaświadczenie RKU 
Nowy Tomyśl nazwisko Leoft
Kalota. Sznyfin. ______ 2470
Zgubiono dowód tożsamości 
konia nr L 17 II 46 Grab. Jan 
Gulczyński, Pospólno. powiat 
Września. _____________2482
Zgubiono kartę rejestracyjną
RKU Wałcz. Jan Leśkiewicz, 
Słubice. Sportowa 5. 2489
Zgubiono legitymację studenc­
ką Akademii Handlowej nr 
2614 Zofia Halardzińska.

2490
Zagubiono kartę rejestracyjną 
RKU Szamotuły wydaną na na­
zwisko Stanisław Wachowiak. 
_____________ F245 
Zgubiono dokument tożsamości 
konia nr 256. Józef Filipiak, 
Zagaje, pow. Świebodzin.

______________ lb-276 
Zaginął owczarek zakopiański 
biały 5 mieś, (suczka). Załęże 
4 m. 4 (Łazarz). Znalazcę wy­
nagrodzę.______________2518
Zagubiono kartę rejestracyjną 
RKU Gniezno i dowód osobisty 
na nazwisko Ryszard Bosak, 
u-r. 4. 2. 1920 w Slowikowie, 
zam. w Skubarczewie. powiat 
Mogilno. 
Zgubiłem portfel, zawierający 
kartę rowerową i prawo jazdy 
na nazwisko Wacław Kujawa, 
Pod gór zyn, pow. Żnin, lb-281
Zgubiłem kartę RKU Miechów 
na nazwisko Jan Kieca. Paryż. 
pow. Żnin.___________ lb-282
Zgubiono książeczkę wojsko, 
wa RKU Gniezno oraz książe­
czkę odznaki Grunwald — Ber­
lin ńa nazwisko Feliks Szelą- 
giewicz, Budziowo, gm. Borzy- 
kowo. Września. 2460

Różne

Mam zaszczyt powiadomić o 
otwarciu Laboratorium Biolo­
giczno-Chemicznym. Zdzisław 
Chwist, Poznań.________ 2517
Wyrabiam swetry, suknie. Po­
siadam fortepian ćwiczeń. Pół- 
wiejska 38a m. 17. pił 10
Kołdry stare przerabiam, no­
we szyję. Gzielowa. Matejki 47 
m. 3. 2480

Oferty Głos Wlkp. nr......
Na ogłoszenia szytiuwane (jak podano wyżej w na­

główku), wymagalące złożenia ofert" prosimy o kle 
rowanie odnośnych listów pod naszym adresem oddzielnie 
na każde ogłoszenie nigdy zbiorowo w Jednym liście na 
kilka ogłoszeń W lewym, dolnym narożniku koperty lub 
pocztówki prosimy o wyraźne napisanie numeru ogłosze­
nia abyśmy mogli wręczyć korespondencje inserentowł 
bez otwierania.

Głos Wielkopolski
Poznali

tń. Wyspiańskiego W. 1 ptr.

55596

Adres inserenta wskazujemy (zamiejscowym za dołączę 
niem znaczka pocztowego! tylko wówczas, jeśli inserent 
upoważni nas do tego podając w ogłoszeniu „Adres 
wskaże Głos Wielkopolski nr.......... M.

Admlnlsłraefa

Nr 30 * * STRONA 5



DZIEŃ KALISZA
Adres Redakcji i Administracji: Ka­

lisz — ul. Rzeźnicza 2 — I ptr. — Te­
lefon 14-39.

Ważniejsze telefony:
Pogotowie Lekarskie Ubezpieczalpi 

Społecznej — 20-14.
Komenda M. O. — 16-62.
Straż Pożarna — 21-77 i 21-78.
Szpital im, Przemysława II — 21-41.

Pierwsza w Kaliszu kobieta-dyrekiorKRONIKA
Z wizyta w Kaliskich Zakładach Przemysłu Odzieżowego 1 LUTY

• ' ' ■ ClnArp wcrh • V. 7.35

Nocny dyżur aptek:
Od 31. 1. do 6. 2. br. włącznie ap­

teka mgr. Chrzanowskie] — Rabsztyń- 
skiej, ul. Marsz. Roli Żymierskiego — 
tel 15-48.
Teatr Miejski im. W. Bogusławskiego

Dziś i dni następne dramat Tadeusza 
Rittnera pt. „W małym domku".

Kina
Wolność — „Guramiszwili", produk­

cji radzieckiej — seanse: godz. 16, 
18 i 20.

Bałtyk — „Sępy", produkcji czes 
kiej — seanse: 15.30, 17,30 i 19.30.

Stylowy — „Carrie kłamie", pro­
dukcji amerykańskiej — seanse: 16, 
18 i 20.

Zebrania
♦ W poniedziałek, 31 stycznia br. o 

godz, 18 w sali przy ul Marsz. Stali­
na 27, odbędzie się ogólne zebranie 
kobiet PZPR z udziałem delegatki WK 
PZPR z Poznania. Dyr. Zofia Filipowicz

Wystawa prehistoryczna 
w Z/es z nie

W dniach od 21 do 26 stycznia br. 
odbyła się w Lesznie Objazdowa Wy­
stawa Przedhistoryczna zorganizowana 
przez Muzeum Prehistoryczne z Pozna­
nia. Wystawę zwiedziło 2345 osób.

Powiat leszczyński 
troszczy sie o drogi

Powiat leszczyński wykazuje dużo 
troski o należyty stan dróg w powie­
cie. W roku ubiegłym plan robót pań­
stwowych wykonano w 138% a samo­
rządowych w 120%.

Dzięki stałemu naprawianiu i konser­
wacji dróg przez Powiatowy Zarząd 
Drogowy stan dróg w powiecie znacz­
nie się polepsza. Nowe powierzchnie 
szosowe położono na drogach Leszno— 
Święciechowa, Leszno — Zaborowo — 
Henrykowo. Rozpoczęto budowę kilku 
nowych dróg. Wybudowano dwa nowe 
mosty, w tym jeden żelbetonowy a kil­
ka naprawiono.

Na drodze poznańskiej i w kierunku 
Rawicza wykonano nawierzchnie smo- 
łowcowe. Ogólnie odbudowano i odda­
no do użytku publicznego przeszło 
20 km dróg.

Kalisz nie należy do rzędu miast uprzemysłowionych, mimo to 
warto się bliżej zapoznać z jego zakładami pracy.

Przy ulicy Pułaskiego 18 zauważyliśmy tabliczkę z napisem: „Ka­
liskie Zakłady Przemysłu Odzie żowego“ Państwowe Przedsiębior­
stwo Wyodrębnione. Ponieważ fronton domu wskazuje na to, że 
jest to dom mieszkalny, wchodzimy na podwórze i wówczas widzi­
my dwupiętrowy gmach fabryczny, z którego okien bidę blask świa­
tła. Zakłady pracują pełną parą.

Przyjmuje nas naczelny dyrektor za­
kładów p. Zofia Filipowicz. Dzięki wy­
sokiemu wyrobieniu społeczno-poli­
tycznemu została p. Filipowicz powo­
łana na to bardzo 
odpowiedzialne sta­
nowisko. Nomina­
cja została przez 
ogół pracowników 
przyjęta bardzo 
przychylnie.

P. dyr. Filipo­
wicz jest córką 
małorolnego gospo­
darza z miejscowo­
ści' Blizanów, po­
wiatu kaliskiego i 
liczy zaledwie 30 
lat. Przed objęciem 
stanowiska na­
czelnego dyrektora pracowała jako 
kierownik referatu socjalnego w Pań­
stwowej Fabryce Pluszu i Aksamitu 
nr 6 w Kaliszu, popularnie zwanej „plu- 
szownią".

Po krótkiej wymianie zdań przystę­
pujemy do podsumowania wyników 
pracy 800-osobowego zespołu, kiero­
wanego przez p. dyr. Filipowicz.
• Kaliskie Zakłady Przemysłu Odzie­
żowego powstały w 1945 roku bezpo­
średnio po wyzwoleniu, jako 2 oddzia­
ły, lecz już w następnym roku zostały 
skomasowane. W chwili obecnej za­
trudniają 824 osoby, w tym 9O°/o ko­
biet i nastawione są przede wszystkim 
na konfekcję roboczą. Zakłady pracu­
ją na dwie zmiany. W dużych i wid­
nych salach pracuje ponad 180 maszyn 
do szycia.

Jakość podukcji z początku nie była 
najlepsza, bowiem zespół zakładów w 
przeważającej ilości rekrutował się 
spośród ludzi, którzy po raz pierwszy 
zetknęli się z tego rodzaju pracą. Dziś 
wszystko się zmieniło. Przy maszy­
nach pracują wykwalifikowane siły, 
które w drodze współzawodnictwa 
pracy zdobywają świetne wyniki.

Ostatnio premiowano 24 przodownic 
i przodowników, w tym 8 zdobyło 
po raz drugi pierwsze miejsce, a 
mianowicie: Maria Musielak, Ja­
dwiga Staszak, Jadwiga Pilarczyk, 
Antoni Generowicz, Stanisław Kur­
czak, Anna Milicz 1 Roman Klimek. 
Przodownice zatrudnione są przy ma­
szynach, zaś mężczyźni pracują jako 
krajacze i prasowacze.

Niemało przyczyniają się do uspraw­
nienia produkcji robotnice, które zgła­
szają różne pomysły oraz wykazują 
szczególne uzdolnienia. W ostatnim 
okresie z takich właśnie względów 
robotnice i pracownice umysłowe oraz 
robotnicy zostali wysunięci na stano­
wiska grupowych, operacyjnych i maj­
strów.

Oto ich nazwiska: Irena Siciarek, 
Wanda Szajdzińska, Krystyna Szcze­
pańska, Róża Dziadek, Jadwiga Kozłow­
ska, Józef Góral, Stefan Szulc, Henryk 
Piechocki. Franciszek Gorzelnyczyk, 
Andrzej Strzyż i Ignacy Kobyłko.

Jak uzupełniono brak fachowych sił? 
Niewykwalifikowanych pracowników 
początkowo przyuczano, a obecnie 
przystępuje się do szkolenia ich, aby 
dać możność na równi z innymi wybi­
cia się, zwłaszcza jednostkom specjal­
nie uzdolnionym.

Zapytujemy p. dyr. Filipowicz, jak 
wykonano plan zeszłoroczny?

Odpowiedź brzmi: — plan wykonany 
został w lOOo/o jeszcze w listopadzie 
w ilości 446 250 sztuk jednostek kon­
fekcyjnych, a do końca ub. roku wy­
konano ponadto 65 737 sztuk, wartości 
52 360 000 złotych. Muszę dodać — mó­
wi p. Filipowicz — że w ostatnim 
kwartale ub. roku zakłady pracowały 
również na eksport. ? Ogółem wysłano 
za granicę 101 400 par spodni.

Ogólne zadowolenie wśród pracow­
ników zakładów wywołało wprowadze­
nie nowego układu zbiorowego. Różni­
ca jest duża, gdyż wynosi o 800 000 zł

więcej na cały zespół w dwutygodnio­
wym zarobku. Jest to podwyżka znacz­
na.

Obecnie — jak zapewnia nas p. dy­
rektor — zakłady pracują zupełnie 
normalnie. Wprowadzono pewną ra­
cjonalizację produkcji, w wyniku której 
podniosła się wybitnie jakość oraz 
zwiększyła się ilość. Zakłady dzielą się 
na: krojownię, dział produkcyjny i 
wykańczalnię. Surowca dostarcza Cen­
trala Handlowa.

W trosce o swoich pracowników 
Dyrekcja pomyślała również o ich życiu 
rodzinnym. W najbliższych tygodniach 
zorganizowany zostanie żłóbek dla 
dzieci matek pracujących w zakładzie 
na 50 dzieci, oraz ambulatorium i ła­
zienki fabryczne. Przy zakładach jest 
świetlica, wyposażona w bibliotekę i 
gry towarzyskie. Da je ona chętnym peł­
ne możliwości kulturalnego wyżycia 
się. Zainteresowanie jest duże zwłasz­
cza wśród pracowników umysłowych. 
Robotnicy i pracownicy zorganizowali 
sobie kółko dramatyczne, chór, kółko 
baletowe pod kierownictwem art. Te­
atru Miejskiego p. Żyro, klub sporto­
wy, który posiada sekcje: piłki nożnej, 
tenisa stołowego, lekkoatletyki itp. W 
wolnych chwilach od zajęć pracowni­
cy znajdują w zespołach tych miłą 
rozrywkę. L. Kulczak

Ooraz więcej chhdm rybnych 
na Wy rzezu

Prace przy budowie sieci chłodni 
Morskich Zakładów Rybnych postępu, 
ją szybko naprzód. W Gdyni wykoń­
czono budynek w stanie surowym oraz 
wykonano 40 % wężownic potrzebnych 
do instalacji chłodniczych w Gdyni 
i Władysławowie.

Najbardziej zaawansowane są prace 
przy chłodni we Władysławowie, w któ­
rej prowadzi się roboty wykończenio­
we oraz zakłada instalacje elektryczne.

Roboty ziemne w chłodniach w Ust­
ce, Kołobrzegu i Świnoujściu są na u- 
kończeniu.

Wtorek
Ignacego 
Siemirada

Słońce wsch.: g. 7.35 
zachodzi: g. 16.38

Księżyc wsch.: g. 9-10 
zachodzi: g. 21.27

POZNAN
Repertuar teatrów

WIELKI — godz. 19 „Goplana" Żeleń­
skiego Wł.j jutro — balet „Od bajki do 
bajki”.

POLSKI — dziś i jutro — godz. 19 „Prze­
mysław II" Brandstaettera.

NOWY — godz. 19.30 „Ożenek"
KOMEDIA MUZYCZNA — godz. 

dzia wdową".
AKTORA i LALKI — codziennie

19 „Nadzieja" Heijermannsa.
KAMERALNY ZESPÓŁ TPŻ (teatr ama­

torski) — godz. 19.30 „Poglądy panny Ja­
dzi".

Gogola.
20 „Ja-

o godz.

KINA
Apollo — „Express Moskwa — Oęean 

Spokojny" — godz. 16. 18, 20; Bałtyk — 
„Rosanna z 7 księżyców" — godz. 15.30, 
18 i 20.30; Muza — „Dragonwyck" — godz. 
16, 18, 20; Rialto — „Dzieci ulicy" — godz. 
16, 18, 20; Warta — „Kopciuszek" godz. 
16, 18, 20; Warta — Aktualności nr 5 — 
godz. 11, 12, 13. 14.

,Pastorałki“ L. Schillera 
dla prenumeratorów 

„Głbsu Wielkopolskiego" 
w Gorzowie

W dniach 112 bm. bawić będzie w Go­
rzowie poznański zespół Państwowego Te­
atru Polskiego w Poznaniu, który wystawi 
wspaniałe widowisko I. Schillera „Pasto­
rałki".

Jedno z przedstawień zostało zarezerwo­
wane dla członków związków zawodowych 
i jedno dla czytelników „Głosu Wielkopol­
skiego". Prenumeratorzy naszego pisma za 
okazaniem kuponów, które wydaje nasza 
redakcja w Gorzowie przy ul. Łokietka 28 
od godz. 10—12 i od 15—17, korzystają z 
50*/» zniżki. Kupony te również wydaje na­
sza agentura w kiosku w Rynku przy ul. 
Chrobrego, (ipc)

JJ'

9 .

Wiadomości ze Środy 
W 25 rocznicę śmierci Lenina. 25 bm. 

staraniem Koła Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej oraz Związku Zawodowego 
Pracowników Państwowych odbyła się 
poświęcona 25 rocznicy śmierci Lenina 
— uroczysta akademia w świetlicy pra­
cowników Starostwa. Słowo wstępne 
wygłosił prezes J£oła Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej Jakub Bandosz. P. Stefan 
Antoniak w treściwym referacie omó­
wił życie i działalność Wielkiego Wo­
dza. Genowefa Zawadzka 
wiersz Majakowskiego o 
zakończenie odśpiewano 
dówkę.

Wieczorek artystyczny 
Fabryki Konfekcyjnej. W niedzielę, 
23 bm. zespół oświatowy Fabryki Kon­
fekcyjnej w Środzie urządził wieczorek 
taneczny połączony z imprezą arty­
styczną.

zarecytowała 
Leninie. Na 
Międzynaro-

pracowników

17 milionów złotych 
na radiofonizacje 
i elektryfikacje 

gmin i gromad

Pomorza Szczecińskiego
Główny pełnomocnik podatku grunto­

wego przeznaczył dla woj. szczecińskie­
go 17 mil. zł premii na cele kulturalno- 
oświatowe dla tych gmin i giomad, któ­
re w 1948 roku najlepiej wywiązały 6ię 
ze spłat podatku gruntowego. Z kwoty 
tej na radiofonizację przeznaczono 9,8 
mil. zł, na elektryfikację 2 i pół mil. 
zł, resztę zaś na ośrodki maszynowe. 
Premie otrzymało 114 gromad. Najwię­
cej nagrodzonych gromad znajduje się 
w powiatach Bytów, Słupsk i Sławno 
oraz Szczecinek.

eciem potrzebne są witaminy
Pomyślmy o inspekc e przy gospodarstwie

W miarę rozwoju nauk przyrodniczych i chemii, coraz częściej dowia­
dujemy się, jakie znaczenie mają młode jarzyny i owoce dla rozwoju na­
szych dzieci. Stałym producentem witamin, tak koniecznych dla rozwoju 
naszych dzieci — to inspekt Dotychczas bardzo rzadko spotyka się go­
spodarza, aby prowadził dla siebie chociaż mały inspekt, z którego mar­
chewkę, rzodkiewkę, ogórki, sałatę itd., można by otrzymać jak najwcze­
śniej dla swoich najmniejszych.

Rozumowanie, że w mieście można 
dostać tylko nowalijki, jest zupełnie 
błędne i nieomal śmieszne. Bo u każ­
dego rolnika znajdzie 6ię kawałek zie­
mi osłoniętej od wiatrów z wystawą 
południową i kilka desek na zbicie 
skrzyni inspektowej. Kupienie zaś szyb 
niekoniecznie nowych, nie sprawi w 
jego budżecie poważnej różnicy. Naj­
ważniejszy zaś materiał mierzwę, go­
spodarstwo posiada własną. Każdy rol­
nik więc nie dlatego, aby założyć po­
ważne ogrodnictwo inspektowe, ale 
tylko dla potrzeb własnych powinien 
w tym roku przystąpić do założenia 
inspektu.

Inspekt należy założyć już teraz, w 
końcu stycznia, lub początku lutego. 
W tym celu w równo wybranym wgłę­
bieniu wielkości skrzyni inspektowej 
układamy luźno obornik przed tym za­
grzany na małym stosie obok wgłębie­
nia (warstwa grubości około 60 cm), 
na to zakładamy skrzynię inspektową 
i nakrywamy ją oknami. Boki skrzyni 
obkładamy obornikiem świeżym dobrze 
ubijając. Gdy para pochodząca z o- 
bornika zacznie osiadać kroplami na we­
wnętrznej stronie szyb inspektu, należy 
luźno ułożony obornik wewnątrz skrzyni 
mocno ubić, dać cienką warstwę liści i 
dobrej ziemi kompostowej, na której 
już będziemy wysiewać czy sadzić na­
sze rośliny. Przy budowaniu inspektu 
musimy zadecydować, jakich rozmiarów 
chcemy mieć okna inspektowe. Naj­
prostsze i bardzo ekonomiczne są okna

I
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ismll.zrnaPomoczimouią
dało Pomorze Szczecińskie
W Szczecinie odbyło się posiedzenie 

wojewódzkiego komitetu Akcji Pomocy 
Zimowej, na którym złożono sprawo­
zdanie z dotychczasowej akcji zbiór­
kowej, przeprowadzonej na Pomorzu 
Szczecińskim. Do dnia 15 bm. zebrano 
już blisko 15 mil. zł, podczas gdy ’w ub. 
roku zebrano ogółem 13 mil. zł.

W ofiarności na pomoc zimową przo­
dują powiaty: Słupsk (685 tys. zł). Star­
gard (560 tys. zł), Białogard (500 tys. 
zł), Sławno (470 tys. zł), Choszczno 
(300 tys. zł) i Szczecinek (280 tys. zł). 
Szczecin wpłacił dotychczas blisko 
3 miliony złotych.

typu poznańskiego o rozmiarach 1 m x 
1,50 m o 2 szczeblinach i 15 szybach. 
Cała skrzynia powinna się składać z 5 
okien.

Mając skrzynię i okna, mamy już in­
spekt. Mierzwa dla ciepłych inspektów 
musi być zupełnie świeża, aby fermen­
tując, wytwarzała ciepło jak najdłużej. 
Na jedną skrzynię trzeba użyć około 
dwa wozy gospodarskie gnoju. Najlep­
szy gnój to 3 części końskiego i 1 część 
od krów. Mierzwę taką układa się 
przed wrzuceniem jej do inspektu w 
wąską i wysoką pryzmę i gdy zacznie 
■dobrze parować, należy ją przerzucić 
do przygotowane obok skrzyni. Na­
kładanie mierzwy do skrzyni musi iść 
sprawnie, abv jej nie przechłodzić. Zie­
mi do inspektu trzeba użyć z dobrego 
kompostu, ale nie świeżego. Jak w go­
spodarstwie na łąki pod buraki używa 
się tylko kompostu, prowadzonego me­
todą dynamiczną, tak do inspektów 
kompost — a raczej ziemia komposto­
wa musi być już zmineralizowana. Po 
3 lub 4 dniach po wzruszeniu ziemi, 
aby otrzymać jej równą ciepłotę, mo­
żemy przystąpić do wysiewu lub sa­
dzenia warzyw.

Taki inspekt jest ogromnym dobro­
dziejstwem i dla gospodyni i dla mat­
ki. Gospodyni dostarczy bardzo wcze­
snych i dobrych sadzonek, a matce da 
dużo witamin dla dzieci w formie 
wczesnej sałaty, ogórków, rzodkiewki 
itd. Rola inspektu amatorskiego na 
wsi jest bardzo wielka i znajdzie swoje 
miejsce w każdym gospodarstwie i u 
każdego chłopa, który chce mieć zdro­
we, bez kłopotu chowane dzieci.

Inż. W. M.

Delegaci Kół ZMP 
w liceach rolniczych 

obradować będą w Poznaniu 
Wydział Oświaty Rolniczej w Pozna­

niu w porozumieniu z Wojewódzkim 
Zarządem Związku Młodzieży Polskiej 
organizuje w dniu 12 lutego br. jedno­
dniową konferencję dla uczniów, dele­
gatów licealnych szkół rolniczych, W 
konferencji tej wezmą udział przewod­
niczący i sekretarze szkolnych kół ZMP 
oraz opiekunowie tych kół z ramienia 

i- Rady Pedagogicznej,
* Konferencja, której celem jest uakty­

wnienie 1 pogłębienie pracy ideologicz- 
. nej wśród młodzieży zrzeszonej w ZMP 
■ na odcinku licealnego szkolnictwa rol- 
‘ niczego toczyć się będzie w gmachu 

wojewódzkim przy ul. Gołębiej 2, w 
> świetlicy Związku Zawodowego Pra­

cowników Państwowych. (Cg)

Młodzież garnie się do świetlicy
kowski, Edw, Greliński i Edw. Ko­
walski, a świetliczanką jest miła i za­
wsze uśmiechnięta p. A. Weiland.

Z uwagi na wyjątkowo dużą fre­
kwencję, jaką cieszy się świetlica, 
byłoby wskazane, aby Powiatowa Ra-

Staraniem Powiatowej Rady Związ­
ków Zawodowych uruchomiono przy 
ulicy Roli Żymierskiego w Kaliszu 
świetlicę, która gromadzi liczne za­
stępy młodzieży z fabryk kaliskich. 
Sala jest zwykle wypełniona po brze- 
gi a szczególnie gdy wygłaszane są.^ Zawodo,WYCh pomyślała o ob-
prelekcje. j

Młodzież znajduje tam, w czasie od 
godz. 17 do 21 miłą rozrywkę, gdyż 
posiada do dyspozycji fortepian, radio­
aparat z adapterem, bibliotekę, czy­
telnię pism codziennych i tygodników 
oraz gry towarzyskie.

Świetlicą opiekują się pp. mec. Fiał-

1 szerniiejiszym pomieszczeniu. Stwier­
dziliśmy bowiem, że młodzież, która 
garnie siię do życia towarzyskiego, 
stacza między sobą utarczki, aby w 
tym przytulnym, ciepłym i dobrze o 
świetlonym lokalu uzyskać miejsce.

(lc)

Czeskie dźwigi 
dla portu szczecińskiego

W porcie szczecińskim na wyspie 
Gryfia (dawn. Górna Okrętowa) zakoń­
czone zostały prace przy montażu sze­
ściu 7-tonowych dźwigów, zbudowa­
nych całkowicie w kraju. Cztery dźwi­
gi już pracują na nabrzeżu kaszubskim, 
a dwa na górnośląskim.

Obecnie na Gryfii rozpoczyna się 
montaż 10 dźwigów, zamówionych dla 
portu szczecińskiego przez Min'. Że­
glugi w Czechosłowacji. Dźwigi te są 
budowane według projektów polskich.

Z Opolszczyzny, Cieszyńskiego i in­
nych stron Górnego Śląska oraz Polski 
Centralnej, dążą do Żar chłopcy — sy­
nowie górników, drobnorolnych chło­
pów, sieroty — po wiedzę i fachowe 
umiejętności w szkole Przysposobienia 
Górniczego.

Prócz zawodowego przygotowania, 
dającego pełnię wiadomości fachowych. 
Szkoła ta obejmuje także ogólny pro­
gram gimnazjalny. Dla uczni nie mają­
cych dostatecznego przygotowania u- 
rządza się specjalne komplety dokształ­
cające, w ramach wieczorowych prac 
świetlicowych. 20% najzdolniejszych 
absolwentów, skierowuje się po ukoń­
czeniu szkoły do szkół technicznych 
typu licealnego. Młodzież oprócz in­
tensywnej nauki pracuje społecznie. 
Zespoły świetlicowe są czynne i ruch­
liwe. Pęd do nauki przezwycięża 
wszelkie trudności a między innymi i 
szczupłość pomieszczeń szkolnych. 
Szkoła posiada zaledwie dwie sale wy­
kładowe i, gdy jedna grupa uczni 
znajduje się w warsztatach, druga na 
kopalni, — to trzecia znajduje się w 
tym czasie na wykładach.

Wchodzimy do bloku. Dyżurny uczeń 
zwiedzającym w towarzystwie dyr. 
Jana Jelenia melduje o stanie swej 
służby. Na czarnej tablicy wiszącej w 
dyżurce, wykazuje się codzienny stan 
uczni. Dzisiaj wygląda on nieszczegól­
nie.

12 chorych: grypa! — Obok wisi 
miesięczny jadłospis. Jarzyny, mięso, 
witaminy — 4200 kalorii na jednego 
ucznia, gdy instrukcja przewiduje 3800 
kalorii.

Zwiedzanie rozpoczynamy od kuchni: 
Lśni ona czystością. Gotowania „do­
gląda” służbowy uczeń w granatowym 
mundurku. Pora obiadowa się zbliża, 
więc kucharki uwijają się aby zdążyć 
przed powrotem pierwszej partii uczni 
z zajęć praktycznych.

Na parterze znajduje się świetlica i 
czytelnia. Oglądamy z zainteresowa­
niem gazetkę ścienną redagowaną przez 
uczni. Wszystkie okna zakryte efek­
townymi wycinankami i witrażami. Na 
ścianach hasła, karykatury, obrazy —- 
wszystko dzieła wychowanków. Jest i 
biblioteka szkolna, czytelnia. Wreszcie 
pokoje internatu. Wszystko jasne, cie­
płe, czyste.

Wracamy, bo czas obiadu się zbli­
ża. Wspólnie z uczniami i pracownika­
mi szkoły gawędzimy przy obiedzie w 
dużej jadalni. Obiad jest bardzo dobry. 
Dowiadujemy się, że nauka i utrzyma­
nie w szkole jest całkiem bezpłatne. 
Uczniowie otrzymali w dzień święta 
górniczego, nowe granatowe mundur­
ki i płaszcze.

Szkołę opuszczamy z przekonaniem, 
że z młodych uczniów wyrosną nie 
tylko facląowi górnicy, ale i dobrzy 
obywatele. (e^e)-


